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WYCHODZI CODZIENNIE
Przedpłata wynosi we Lwowie rooz-ie 18 tir . — pól iciaie 

9 tir . — kwartalnie 4 sir. 40 ot. — nueiifocnie 
1 ctr. 60 ot.

przesyłką poostową w państwie Austi .okiem, roocnie 
1 ' Łlr. — pótroocnie 12 dr. — kwartalnie 6 c’r. — 
> Bcigocni 2 dr.

-Losyłką pocztową ca granlog, do odyck Niemiec 
roclnie 60 marek, kwartalnie 12 marek, 6 erg., 

./ Franoji i Anglji, Włooh i Scwajoarji roocnie 
{ranków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztaje 10 ct.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

We Lwowie, Sobota dnia 19 Stycznia 1884. Rok XVlfi

Przcpiłatę l oflosieiila imMa i® Lwowie:
BiuiO Administracji „Dmeanika Polskiego* plao Marjaoki 

liczba 6 i 7 w domu p. Kisielki j wê  Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Monom, Berlinie, Lipckn, 
Bazylei, Bzwojoarji i Wrootawin pp. Ha ler ł_
A Yogler, we Wiednia A. Oppellik, n. Monę, Bo ter 
l SpŁ, w Warszawie Richman 6 iYendler. Biuro 
anonsów w Paryfcn pułkownik Raockoi i (subonrg 
Poinonier 32. Ogłoszenia przyjmuj i Ajeucja p. Ad. 
Ciborowskiego Bae Clement 4 Parir . '

Ogłoszenia przyjmnje sig za opłatą •  o t od imejsoa objjtoeo; 
jednego wiersza drobnym drukiem (peit).

Listy c pioniadcmi moja być prEesyłane fnsko do AdnO* 
niitracji aDziennika Polskiego.1 Listy rekls Jab 
nieopieocftowana nie podlegają opłi ~ i.

Reklamy w rubryce „Nadesłane8 20 el ni *fnnv-

Lwów 18. stycznia.
Nie ma zapewne w zapatrywaniach ogółu 

naszego na różnorodne kwestje polityczne większe
go błędu nad ten, o którym chcemy dziś słów 
parę napisać. Błąd ten dotyczy najżywotniejszej 
strony naszego życia narodowego, jest więc tern 
niebezpieczniejszy. Istnieje od dawna, bo od chwili, 
kiedy rozporządzenie cesarskie przyznało językowi 
polskiemu w Galicji te prawa, które do dziś dma 
posiada, i — jak się spodziewamy — nadal bę
dzie posiadać. Od owej to bowiem obwili zaczęło 
się u nas podnosić życzenie, z różnych stron i w 
różny sposób wypowiadane — życzenie, ażeby roz
porządzenie cesarskie jak najprędzej stało aię usta
wą językową. Ponieważ zaś aamo przez się zda 
wało się być zrozumiałem, że tylko Rada państwa 
jest kompetentną do wydania takiej ustawy, nie
jednokrotnie więc domagnno się od delegacji na
szej w Wiedniu, ażeby ta  postarała się o ustawę 
językową, zabezpieczającą raz ua zawsze prawa 
języka polak go. Żądanie to podniosło się tern 
siluiaj z chwilą objęcia steru rządu przez hr. 
Taaffego. Podniesiono je poprostu jako jeden z 
najważniejszych punktów programu, który daje 
się zwykle posłom naszym na drogę do Wiednia^

Dotychczas jednak nie wpadło nikomu na 
myśl zastanowić się głębiej nad tern życzeniem, a 
i Koło polskie nie miało sposobności wziąć go pod 
ścisłą rozwagę. Ztąd to poszło, że błędne to za
patrywanie pozostało w dawnej formie postulatem 
wyborców, i że, ilekroć nadarzy się sposobność, 
podnoszonem bywa ponownie. Tak też i obecnie z 
powodu zbliżającej się rozprawy nad wnioskiem 
br. Wurmbranda, pojawia się tu i owdzie przypo
mnienie, że „ prawica mogłaby raz przecie zała
twić kwestję językową po swojej myśli.* Przed 
kilku duiami czytaliśmy coś podobnego w jednem 
z czasopism lwowskich.

Otóż zapatrywanie to, jakoby jak najrychlej
sze załatwienie kwestji językowej w drodze u- 
stawodawczej leżało w interesie tak na- 
azym, jak i innych narodowości słowiańskich, jest 
ż gruntu błędnem. Zastawwmy się -bowiem '-Iko 
nad kwestją, czy jest w ogóle rzeczą możliwą,- 
i żeby — w obecnych przynajmniej stosunkach 
kwestja językowa załatwioną została z równem 
zadowoleniem wszystkich narodowości. Weźmy za 
przykład którykolwiek kr j , Dalmację, Ctechy, 
Szląik, Galicję wreszcie, a przekonamy się łatwo, 
że jest wprost niemożliwem ująó w ramy ustawy 
stosunki, które długiego jeszcze potrzebować będą 
czasu, aim się ułożą i utrą do tego stopnia, ażeby 
się stały przynajmniej znośnymi. W tym względzie 
nie pomoże żadna sofisterja; potrzsba sobie posta 
wić przed oczy nagą prawdę i przyznać, że kwe
stja językowa tak długo nie może być z korzyścią 
d}a nas załatwiona, dopóki nie załatwi się sama 
w drodze naturalnego rozwoju.

Prawdą jest niezaprzeczoną, żo lOZWÓj ten 
można przyspieszyć i poprzeć w drodze ustawo
dawczej ; niatylko można ale i potrzeba, bo in czej 
nie byłoby należytego postępu. Dzieje się to prze
cież wszędzie, jakkolwiek powoli tylko i stopniowo. 
Ala nonsensem byłoby żądać, ażeby rozwój ten 
nastąpił od razu za pomocą jednej ustawy ogólnej, 
obejmującej wszystkie kraje i rszystkie narodowo
ści, tak różne pomiędzy sobą. Zaprowadzać ustawę 
językową czyż nie znaczyłoby tyle, co umyślnie 
dawać pierwsze miejsce jednemu językowi i jednej 
narodowości ?

A wreszcie któż jest powołanym do załatwie

nia kwestji językowej? Czy może Rada państwa? 
Jeżeli to ma być ustawa państwowa, toć chyba 
nie inaczej Przypomnijmy sobie jednak zasadę, bez 
której nie masz w Austrji rządói lie masz Au- 
sttji, zai dę wypowiedzianą w ludowem przysło 

co kr ij, to obyezu * —■- * dojdziemy dowiu
przekonania, że Rada państwa, chociażby miała 
uzasadnioną po temu w ustrwach kompetencję, nie 
jest zdolną do załatwienia tej kwestji. Każmy Dal 
matyńiowi normować nasze stosunki, albo weźmy 
się sami do uporządkowania stosunków dalmatyń- 
skich. Czy będzi amy pewni, że uczynimy zadość 
słuszności?

A więc nie Rada państwa jest powołaną do 
lej misji. Jej 'competencja nie da się nawet wy- 
prowadzić z astaw konstytucji pych iYedłag usti r 
tycb zupełnie gdzie indziej le*j’ prawo do roz- 
strsygania takich kwestyj. Posiadają je Sejmy i 
tylko Sejmy, które wyłącznie mogą znać i na tyle 
ocenić stosunki krajowe, ażeby — jeżeli na to 
czas przyjdzie — prawa językowe określić ustawą. 
Jest to zapatrywanie, którego nam się koniecznie 
potrzeba trzymać, jeżeli się chcemy ustrzedz od 
błędów w sprawie tak ważnej.

To taż radzibyśmy bardzo, ażeby sprawa ta 
stała się przedmiotem dyskusji publicznej i ażeby 
wynik jej był dokładnem sprostowaniem błędnego 
zapatrywania.

rucnliwsze, korzystniejszą rai „ sytuację od 
większych.

Pomyślmy nadto, ze la l . nieurodzajne d ,ą 
znacznie mniej materjału dla gorzelń, że go nie 
można odbierać gospodarstwu, w skutek czego na- 
kupić trzeba produktu dla gorzelni, a zobaczymy, 
że gorzelnia uprzywilejowana przejdzie z systemu 
pauszalnego w zakres podatku fabrycznego, i jakąż 
się tu wtedy pociągnie granicę, tem bardziej iż 
nie widie W t :-s takich gorzelń , które co roku 

Jeżeli gorzelnie nie podatkowały się dotąd Qie będą potrzuboWałj ciógos' dokupić. I  w tym 
-ik, jak się podatkować powinne, to wina tegc więc względzie byi»iby ustawi liewystarcta.jąCJ.. 
leżała w systemie pauszalowym i nie usunie jej Natomiast wciskanie gorzelń większych w ramy 
zamierzona ustawa o podatku gorzelnianym, gd; % mniejszych, coby się przeważnie stało, przynioBło- 
aż do 45 hklt. zatrzymuje ona ten sam sposób by nieobliczoną szkodę, a przecież jest to za idt,, 
opodatkowania, a przy rozwoju tego przemysłu,1 twierdsoną doświadczeniem, że

katastrofy. Likwidacja będsie tem łatwiejszą, ile 
że — „ ,k słyszymy i jak o tem priekonają wy
kazy rachunkowe — aktywa banku są całh.ein wy
starczające, i chodzi właściwie tylko o chwilowe ich 
zastępywanie gotó cą płynną. Słychać również, że 
rząd poczuwa się do tego obowiązku.

Równe prawo dla wszystkich.
(Ciąg da’«y.)

przy ogólnem nierentowaniu się jego różnice te w opo 
datkowaniu doprowadzą do tego, że gorzelnie w.ę- 
ksze niż na 45 hklt. ograniczą się także do tegoż 
samego wymiaru z wielką szkodą goipod rstwa

„przywilej poszczególnego stanu działa 
„pośrednio na szkodę całego narodu.* 

Właściciel większej posiadłości, mający razem 
ki ka folwarków, z których, przypuśćmy, każdy

Marszałek krajowy dr. Z y b l i a i e w i c z  po 
starał się już o pomoc dla Zakładu kredytowego 
włościańskiego, ale dotąd jedynie na zapłacenie 
płatnych kuponów i wylosowanych listów. Dalsza 
akcja może być obmyślaną dopiero za powrotem 
pana marszałka do Lwowa po konferencjach od
bytych z rządem i reprezentantami cierpiącej in
stytucji , tudzież po zupełnem wyjaśnienia sy
tuacji.

Kto przez piętnastoletni okres egzystencji Za
kładu kred. włościańskiego nie miał oczu zamknię 
tych, musiał nabyć przekonania, że ratowanie tej 
instytneji już ze wsględu na jej organizację, sta 
-totr i szkodliwą dla dobrobytu ludności działal
ność ■fcjioby zupełnie niepotrzebnem, gdyby nie 
chodziło o ratowańie wierzycieli - tudzież posiada
czy listów dłużnych i o załatwienie stosunków Za
kładu do właścicieli tycb gruntów włościańskich, 
ua których pretensje tej instytucji są zahipoteko- 
wane. Pierwsza potrzebne jest dla kredytu galicyj
skiego i ogóle, drugie zaś dla dobra ludność wło
ściańskiej.

Pomoc ta nie powuna jednak nastąpić z u- 
szczerbkiem Banku krajowego, ani też nie powinna 
narażać fnndaszów krajowych na stratę.

W wypadku tym należy więc zachować naj
większą ostrożność i jeżeli ma być rozpoczętą 
akcja celem ratowania egzystencji Za ładu kredy
towego włościańskiego, to powinne jy  się w tym 
celu złąazyć wszystkie instytucje finansowe kraju

Nam się jednak zdaje, że o takim ratunku 
przy dzisiejszym stanie rzeczy mowy być nie 
może, i że likwidacja Zakładu kredytowego wło
ściańskiego jest nieodzowną. Byłoby to dla tej 
instytucji najlepsze wyjście z przykrego położenia. 
Ażeby je umożebnić, powiaienby rząd wziąć w tem 
inicjatywę. Ma on do tego prawo w charakterze 
władzy nadzorczej, która w Zakładzie włościańskim 
miała swojego stałego od samego początku komi
sarza, ale aa razem i obowiązek w cela ochrony 
kilkadzies;ąt tysięcy dłużników 1 wierzycieli od

wiejskiego i Całej ludności. Dotychczasowe pausza- mógłby pędzić gorzelnię o 41 hektoltr., zbuduje 
lowanie, według którego obliczano podatek od 24 ' dla utrzymania bydła i produkcji uawozu przy 
godzin, zredukowało dochM z podatku na 'L — */, rówuości podatków jedną tylko gorzelnię, lecz 
i z drugiej strony strwoniło część produktów uży- brahę r0z_yłać będzie do wszystkich folwarków, 
tych dla gorzelni, gdyż nie noo^na było korzystać nie chcąc trwonić kapitała na budowani* w ka 
z nich racjonalnie w przeciągu sześciu, a lawef żdym osobnej gorzelni, nie rentującej kapita tu za 
mniej godzin i przetworzyły się one w inne ma kii dowego. Przes itę produkcję zmniejszy aię je 
terje ze stratą spirytusu i brahy. Zadano sobie ! j Bak takie dobroć gruntu', gdyż pędzenie spiry- 
po prostu pytanie arytmetyczne, o wiele też mniej tusu nie zwraca ziemi tycb wszystkich części skła- 
daje pewien produkt spirytusu i w jakim sasanka | dowych, które zwraca jej braha. 
stoi strata do podatku zre ikowanego o 1/ł , gdy Dobra, rentające się obecnie tylko prze* to, 
czas warki (24 godziny) zostaje cztery lub też -  lęcej1 że pędaą g0rzelnię, podupadną zatem w uprawie 
razy wyzyskany. J j Zobużeją — toby powinni uwzględnić chwalcy i
• ł î  3Z<J n<? T P°^a^ 0""  p o w a ż a ła  tak ńardzo ' tektorowie mniejszych gorzelń, którzy mimo 
i tak dalece dała się czuć w cenach spirytusu, 1 zamierzonego uprzywilejowania ich nie będą mieli 
to szybkie przeprowadzanie warki musiało m ie ć * adl< korzyś(Ji j got0wo sprawdzić się n - ,yBł0- 
miejsce zawsze, oprócz przy wyrabianiu drożdży,1 wie Kt0 dołki kopi0j Bam w aie wpa d a \  Ale 
gdyż przy postępowi uiu racjonalne m i warce dłu- j takte grunta urodzajne, gdzie uprawiają np. kukura- 
gotrwająoej, pędzenie gorzelń zgotowałoby zupełną | dię) będą miały dochody mniejsze; są om dziś 
ruinę. Pauszalowanie jest więc i rym rakiem, o- j je8Icze W8tanie osiągnąć większe zyski ze sprze- 
wodującym mały dochód z podatkn, o którym rząd . d ty produktów swoich, które jak kukurudza, po
wiedzieć nie chce w zamierzonym projekcie o tyle, 
o ile gorzelniom mniejszym aż do 45 hklt. zamie
rza posostawić wybór systemu pauszalowego, 
czemby się je zrobiło panami sytuacji. Skutkiem 
zaś tęgo;j będzie, że iotyehczasowe gorzelnie 
większe ograniczą robotę iwóją do 45 hklt., gdyż 
inaczej nie u>ogq wytrzymać konkurencji i tak, 

tk wprzódy, będzie się ieizćae bardziej niż da
wniej forsowało warkę i państwo straci jeszces 
więcej przez zmniejszenie się liczby większych ;o

nieważ większy odbyt ma w gorzelniach, według 
zasady, iż popyt i podaż stano..! cenę, większą 
też ma wartość, niż gdyby wysełana była do 
miejsc dalekich jako materjał żywności, nie mi 
wiąc już o tem, żę byłoby to ypadkiem ba.dzo 
rzadkim, gdyż jako pożywienie kukurudza ograa 
czona jest na okolicę prgd- kc ji. swojej i tylVo w 
ataeh aro żyzny idzie dale; Ale tewyj^tkowe wi

doki są marne, gdyż *0 milowy ,tr*i sport kolejowy 
wynosi więcej niż przewóz morzem ze ZjednoczO-

rzelni. Jest to mniemaniem najzupełniej błędnem, jeżęh gtaQÓW Ameryki do poi;ów eu ipejskich, co
ktos lAŷ l*) *e nizłe gorzelnie są w obec wielkich i aatr ;acitą kukurudzę najzupełniej ubezwł&dur 
stratne. Te ostatnie bowiem muszą potrzebny pi Uprawa knkurudzy będzie się z ięu mnsiała ogri 
dukt sprowadzać z daleka i opłacać wielkie koszta L ic ć u bez kukurudzy lub kartofli nie może się 
przewozu, podczas gdy mniejsze^ mają go z wła- j dzj^ obyć żadne gospodarstwo. Nie wiele jednak 
■nej uprawy, a więc daleko tańszy Lubujemy »i S ’ ma jtków, uprawiających kartofle często w wielkiei 
powszechnie w uważaniu większych gorzelni * ‘ ilości, ma także gorzelnie; sprzedaje się je zatem 
zzbojcee ,la mniejszych, me zastanowiwszy się n ad ; orzelniom okolicznym. Takie więc majątki stracą 
tem wcale, że mniejsze wyzyskują większe, podczs- ,°uoje miejgCa zbytu, - t  wstaną uprawy i stracą 
gdy pod wzgli Jem kapitału mniej go stosunkowi, ta^ e na wartoś/i. Może odpowie ktoś ia to, że * 
wymagają, bo mają potrzebny dla siebie i ,Q- ; t akjm razie mo2aa inną przedsięwziąć upr wę; 
dukt na miejscu, a gorzelnie większe i r ł i  m,r otóż nie znam 4&dn6j uprawy takiej, któraby się 
spożywają i j izeze z daleka sprowadzać go m uną. okt^  ła , KCie potrzebną, a ter bardziej ren 
Dodajmy do tegof że tylko bardzo mew.ele g o -,. • J - l  ł .
rzelr leży przy d.odze żelaznej lub przy gościn 
cach, największa ich część przy złych drogacb, 
gdzie dowóz jest prawie niemożebny, lub nazbyt 
drogi, co wymaga ogromnego kapitału, który prze- !to 
pada bez rentowania się , — a będziemy mieli gztg 
dostateczny dowód, że małe gorzelnie, jako

tających się dla niej miejsc zbytu. Kukurudzę i 
kartofle uprawia się ua ogromnych obszarach; coś 
nowego produkowanooy więe także w wielkiej 

i gdyby nawet wymyślono jakąś uprawę, 
to na produkcie zaciężyłyby klęską ogromne ko-

(Dok. nast.)

Kolej podolsko-pokucka
Otrzymaliśmy pismo następujące z Podo—•
La artykuł mój umieszczony w Nr. 3 

Polskiego, zoajdąję odpowiedź, którr jest tak ju* 
nie Bofiimatami przepełnioną, że k ;dy bezstroniy 
przyznać musi, iż autorowi chodziło w ogólp ? 
byle jaką odpowiedź, lub w błąd wprowadzić pu
bliczność nieczytającą dzienników z mapą ♦ ' łę
kach. Maszę nasąmprzód odeprzeć zarzut j  in
formacji, znam bowiem dokładnie całe okolic?, ™  
..órej projektowałem kolej.

Autor stara się dowieść,' że proponuje t„. ■- 
•ną linję, co i ja, i dlatego nie umie sobłć ■,tłu
maczyć opozycji mojej. Że jednak ohiedwife *0 
linje nie są identyczne, pouczy jeden rzut okfc 
mapę. Aator bowiem powołuje się na miasteczka 
leżące „na lewym brzega Sareda*: Skałat, Grzy
małów, Chorostków i t. p. Ależ Serod płynie o 
5 mil od Grzymałowa. Miasteczka, które przytoczy
łem, leżą wszystkie taż uad Seredem. Odleglej
szych uie liczyłem wcale. Tem samem prawem, 
mógłby szanowny autor był napisać, że Odessa 
leży także po lewym brzega Sereda. Mapa poucza 
dalej, że kolej,. którą ja proponuję, jest naj- 
krótsiem i najtańszem połączeniem między Tarno
polem i Śniatynem; gdy tymczasem kolej, któr^ 
już dziś tu inżynierowie stadjują, i na której 
każde dziecko stacje proponowane wskaże, opisy
wałaby znaczny łuk z Tarnopola do Czortkowa, 
mając iść przez Ostrów - Iławcze - Chorostków - 
Czortków. „Tous chemins menent a Rome*, ale 
najkrótsza jest zwykle najtańsza. Że kierunek jej 
uie jest definitywnie oznaczonym, wiem o tem, 
gdyż Lużde konsorcjum musi trzy warjanty mini
sterstwa przedłożyć, dlatego „principiisobsto* i zwra
cam publiczną uwagę na warjabtę : Tarnopol-M - 
kulińce-Budzanów - Czortków. Że kierunek linj 
przez szanownego adwersarza protegowany został 
pod wpływem osób ustanowionym, którym mniej 
na ogólnej potrzebie, a więcej na wygodzie oso
bistej zależy, jest faktem, nie dającym się zaprze
czyć, gdyż każdemu u nar ni Podola wiadomo^ że 
przedwstępną koncesję na «ę linję uzyskał*' w ła
ściciele tych dóbr, przez które właśnie tę  kolej 
prowadzić zamierzają. Wiem o tem także bardzo 
dobrze, że kolej ta  do tej pory nie asa jeszcze 
przyrzeczonej subwencji, uie jest jednak wykluczn 
t ", możebność, że konsorcjum'-* taką -subwencję 
postarać się potrafi, jest z*t,em słusz'ią rzecz ; by 
taka kolej miała wartość dla ogółu. Opinju 
publiczna, której tłumaczom wiej chwil j i  jeetem, 
mówi, że kolej przezemnie proponowana, ma więc 
racji bytu i większą obiecuje rentowność aniżeli 
jej konkurentka.

Dla mnie nie jest wcale rzecz? jasną, że kie
runek kolei Tarnopol-Zaleszczyki musi być takim, 
jak mi wierzyć każe autor odpowied-i. Z rzuca 

jmi bowiem, że niektóre miasteczka na proponoi i- 
| nej przezemnie trasie leżą po prawym, niektóre 
[zaś po lewym brzegu Seredu, kolej więc musiała
by ustawicznie przechodzić z jednego brzegu na 
Irugi, coby znów znaczne koszta za sobą pociąga

no. Tak nie jest, gdyż miasteczka i stacje, przeze 
imnie wymienione, znajdują się przeważnie na pra- 
j wym brzegu tej rzeki: Berezowica, Konopkówka, 
Strussów, Humniska, Janów, Budzanów, Skorodyń- 
ce i Czortków. Jedynie Myszkowice i Mikulińce 
musiałyby z lewego brzegu do stacji dojeżdżać 
przez już istniejące mosty. Czyż to niemożebne ? 
Powtóre, gdyby nawet i tak było, to czyż widział
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W starym zamku.
(Pruekiad 0 niemieckiego.)

Nowela
E l l a y  P o l k o .

dalny.)
Czemu był* księżnie No, prawdę toó-\

wiąc, Edyta czasem okoliczność tę znajdowała 
wcale przyjemną; m*ł* ici Mość żyła w naj-i 
większych wygodach luo° *łoconą kratą, zre
sztą zawsze to miło być ciem ‘nuem, niż resztr 
ludzi. . j

— Dlaczego Erwin nie napisał sam? Kto; 
wie, może się jeszcze gniewa ? /  t2 rł* sobie i j 
odrzuciła dumnie główką. — fueoh sobie, cóż mi! 
to szkodzi 1 ,

Zwolna przyzwyczaił* gię księtmezka także 
do nowej ochmistrzyni; nie było tet Pod 8*°6cenn 
lepszej, cierpliwszej, wyrozumialszej istoty, J» nie 
młoda pauna von Wolfenhiitten; z czasem łj**, 
pokochała ją serdecznie. Stosunek z ojcemj wmi 
rę jak dorastała, stawał się co ,z życzliwszym, a e . 
nie poufałym. , , |

Książę nie miał czasu najmować się co rsł-, 
Gdyby była umiała błyszczeć i olśniewaćprzymic 
tami umysłu, gdyby była wyrosła na sławną pi? 
kność, jak zapowiadała w dzieciństwie, byłby mo- ] 
że lubił mieć jq c  ęściej przy sobie, lecz każdy 
znawca urody kol scej przyznać musiał, że Edyta 
była raczej skromną a wdzięczną poluą różyczką 
niż py znq centyfolją. j

Stosunek z księżną ciocią był i pozostał lo
dowato chłodny. Nigdy nie bywała księżniczka 
oporniejszą, nigdy więcej upartą i dumniejszą, jak 
w obecności księżnej Pauliny. Jedno spojrzenie 
chłodnych, zarych oczu wystarczało, by Edytę po
budzić do namiętnego oporu. Częste sk -gi księ 
źnej skłoniły prawaop-dobnie księcia do przyśpie
szenia planu, który oddawna wypieścił w duszy — 
do powtórnego ożenienia. Piękna, miła macocha 
będzie niezawodnie przyjemniejszą dla jego 
dziecka od podstarzałe,, sitywnej cioci, zresztą 
Edyta pewnie wcześnie wyjdzie za mąż, a wtedy 
tSte a-tste z księżną Pauliną nie bardzc będzie za

bawne. Konkurent, i to znaczny, już się znalazł; 
książę Ksawgry, gość cz^ty  na B...wskim dworze, 
z daleka spokrewniony i nietylko bardzo bogaty, 
ale do tego domniemany następca tronu bez
dzietnego księcia na M., me był partją do odrzu
cenia.

Oświadczył się ojcn w dzień, w którym 
Edyta przystąpiła no bierzmowania w zamkowej 
kaplicy.

— Jeśli pozyskasz książę serce mego dziecka 
— odpowiedział ojaiec — będsiesz mi pożąda
nym zięciem ; próbuj szczęścia m małej, ale nie 
żądaj mojej pomocy. Ja córce zostawiam wolm 
wybór. j

Książę Ksawery nie spróbował szczęścia, i po 
cożby ? Zawsze i wszędzie wychodził zwycięzcą, 
z walki o serca kobiece, zresztą wiedział, ża 
księżna ciotka bardzo często dawała do poznania 
jego przyszłej it*rzecaonej, że dla niezamożnej 
księżniczki byłoby :ę jściem bez granic, gdyby 
ks.ążę Ksa» er;y rajzył z-rrócić na nią oczy.

Mała trzpiotk. nie ocen, .ła  należycie tego 
szczęścia, uaikała go i usuwała się npornie, a to 
właśnie podbudzało i zapalało starego, przeżytego 
światowca bardziej od najwyszukańszej kokieterji. 

beprzystępność Edyty zachwycała go równie jak 
młodociane wdzięki, nie starał się te£ nigdy 

°*yskać jej względy, tylko obchodził się z nią 
* Poufałością kuzynka i pewnością przyję 
tego konkurenta, czekając dogodnej pory do wy- 
mowienia ostatniego słowa.

Czas m ijał; Edyta zaczęła właśnie rok 
siedmnasty, gdy MdegZła zapowiedź wizyty są- 
siedniego księcia x dostojna małżonką i nieco 
przekwitłą có rk ł

Ojciec i k8iężna ciotka uw .żali, że najwłaści- 
witj 0 łzie Pod pierwszym lepszym pozorem usu- 
ną^ * dworu i wyprawid Qa wieś Edytę, nie wy
rosłą jeszcze z pensjonarskiego fartuszka, bo do
piero na przysz ą zimę zamierzano wprowadzić ją 
w towarzystwo i o koniecznie jako narzeczouą.

Po dojrzą ym namyśle przeznaczono jej stary 
zamek na miejsce pobytu , przez dzienniki pu
szczono w obieg wia omość, nadwątlone zdro
wie księżniczki potrzebuje pokrzepienia w świe- 
żem, leśnem powietrzu. Przygotowani na gwałto
wny opór, książę i księżna malina miłego doznali

szczącemi wesoło oczyma. Wyprawiono ją  ze 
szczupłą lecz odpowiednią . tanowisku świtą, a lu ia- 
żę Ksawery otrzymał na pożegnanie jeszcze jedno 
niechętne spojrzenie i mnsiał patrzyć, jak koszto
wny bukiet, który nieprzezornie wręczył jej sam 
ua peronie, padł rzucony niedbale ua ka_.ipkę 
wagonu.

Od kilku więc da. bawiła księżniczka Edyta 
w starym zaint u. Jak ignna zwidziła natychmiast 
po przybycia znane 1 omuaty; dotychczas leżały; 
one w jej pamęci niby spłowiałe obrazy, tera; 
odżyło wszystko, nie ma tylko matki i Erwin da
leko 1 Co za rozkosz oprowadzać wszędzie dobrą 
ochmistrzynię i bawić się w Szeherezadę I

— Patrz pani — tam na szeslongu leżała 
mama najczęściej, tam sypiała na łóżku z pawi
lonem o dużej złotej koronie, a tu obok w gabi
necie stało moje łóżeczko 1 — opowiadała zady- 
szaua z pospiechu. — Tu był aasz pokój do za
baw, sala wielka, więc Erwiu i ja, ślizgaliśmy się 
w starych berlaczach po szklistej posadzce A ci 
poważni panowie i panie ze ścian nic a n o  nam 
nie przeszkadzali, przypatrując sii cichutko i pe
wnie z zadowoleniem rozbawionym dzieciom i 
słuchając wesołego ich śmiechu. Ach, nigdy już 
w życiu nie będę tak wesołą jak wtedy. Erwin 
nie nazwałby mnie już swoją Jaskółką; za
pomniałam i oduczyłam się wszystkiego a z wie
cznego siedzeń , i prostego trzymania się zeszty 
wniałam na nic. A mama taka była dobra, i 
hrabina także, nie zakazywały nam ani śmiać się, 
ani skakać, ani biegać! No, nie często przycho
dziliśmy do tej sali zabaw, zdaje mi się, że 
wtenczas codzień była pogoda; biegaliśmy po 
dworze, a mama leżał pod pomarańczami. Zbiera - 
liśmy dla niej kwiat! ‘; Erwin wspinał gię na 
najwyższe drzewa i z naji eńszych kor rów przy
nosił gałązki; mć 'ił, *.e im wyżej, tem listki 
świeższe i piękniejsze. Och, -t: to miło drapać się 
po drzewach !

— Ależ Wasza książęca Mość...
— Nie książęca mość, tylko Edyto 1 — sze

pnęła z uśmiechem. Nagle obejrzała się, jakby 
chciała się przekonać, czy nikt nie śledzi; objęła 
towarzyszkę za szyję i pocałowała serdecznie w u- 
sta. Panna Wolfenhiitten zarumieniła się i zbla-

- - j  Ł , ------------------------------- —-------------  Jła — taka scena zdarzyła się jej po raz pier-
zdz: rienia, gdy dziewczę zyjęło wyrok rygnania; wszy. Co się to stało księżniczce ? Ależ to gor- 
* najradośniejszym usmiecnem na ustach i z bły- siące przekroczenie etykietyl Właściwie powinn.

ją złajać; ach, ale jakże słodkim teu całus ustek 
koralowych i jakżeż zachwycającą była jej ksią
żęca mość z rozpromienioną tu  irzyczką 1 Skoń
czyło się ua niczem i poczciwa opiekunka z lek- 
kiem sercem podążyła za swą panuą dalej i dalej, 
ze schodów zuów ua schody, po coraz uowych 
komnatach, pysznych w ciężkiej spłowiałej ozdob i 
swojej.

— Teraz będzie mały pokoik — rzekła Edy
ta, otwierając z trudnością irzwi ciemne, bogato 
rzeźbione; — przed niepamiętnym czasem mie
szkała tu moja imienniczka, a na dole jest ko- 
mnatka, coś niewidzianie pięknego, ale historji, co 
się z nią wiąże, nie dowiedziałam się nigdy; ma
ma mówił; : — jak będziesz sta rsza , to ci opo
wiem; a teraz Któż mi opow'e?

Łzy zakręciły się w dużych ciemnych oczuch. 
Po chwili dziewczę chwyciło towarzyszkę za rękę 
i pociągnęło do dużego , naturalnej wielkości por
tretu.

— Patrz pani, to jej portret, może uie pię 
kua?

Czarujące oblicze >rychyliło się z szerok.ch 
ram złotych Bujne, c ,mne włosy z lekka tylko 
owiane pudrem, spływały na wątłe ramiona; cien
ka koronkowa suknia otaczała powiewną kibić; 
róża kołysała i .ę u gorsu. Kształtne ręce spoczy
wały na kolanach, a między cienkiemi paluszkami, 
o dziwol błyszczały małe nożyczki. Twarz miała 
rysy szlachetne i wyraz uroczej kobiecości, a du
że, błękitne oczy mówiły wyraźnie: „Płakałyśmy
wiele.* Naprzeciw sympatycznego portretu wisiał 
drugi: bujuie rozwinięta, przejrzała piękność, w bo
gatym kostiumie amazonki, z czasów wersalskiego 
króla-słońca, uśmiechnięte "o*kAsznie, o namiętner 
spojrzenia.

— Ta się niejednemu lepiej podoba i nie*** 
wodnie swojego czasu więcej się podoi »l.. ,nIŻ 
tamta smutna — ozw ła sif pauna von Wolfa“* 
hiitten — możnaby je porównać z Lndwiką de 
Layalliere i markizą de Montesp.in, przyj*0*0^ * 1111 
Ludwika XIV., o których ipowiaasŁm1 r*z .7 •* 
gzej książęcej Mości. Ale co znaczą nożyczki w 
ręku księżniczki Edyty?

Młoda dziewczyna zbliżył* « > tymczasem do
okna i spojrzała na dół. . ., , . ,

— Jak się tu nic nie zmieniło'.—zawołała nie 
zwi cając uwagi n_ pytanie, stoi jeszcze pień to
poli nie ścięli go- chwała DOgul Raz "iorun po

walił drzewo, Erwin p rz e s k a k iw a ł zawsze przez 
niego; a tsm na końcu alei widać jeszcze między 
gałęziami promień wielkiego Wodotrysku! Nieraz 
wciągał mnie Erwin między promienie, wracaliśmy 
do flomu przemoknięci do n itk i; jak to było 
pysznie I

— Ależ nożyczki 1 — upomniała z uśmiechem 
nauczycielka.

— Tapety pokoju na dole dają odpowiedź;— 
odparła Edyta i pobiegła przodem. Spójrz pani, 
od sufitu do posadzki same maleńkie figurki, 
wszystkie wycinała i naklejała moja imienniczka.

— Niepodobna 1 Ależ to wygląd' j*k najde
likatniejsze malowidło, przytem to prtc*i uad 
którą trzeba się postarzeć i posiwieć!

__ Może też tak było. Sto r«*y pról iwa- 
łam palcem, bo nie chciałam wierzyć —■ i ■ 'win 
tskżr Wszystkie te liliputowe postacie, malusień
kie koniki, karetk,, te pochody, kwiaty, wieńce, te 
domeczki, drzewka są wycinane nożyczkami, ,kie- 
rowaue i naklejane. Dawniej ludsie z różnych kr ■ 
jów ciągnęli tu gromadnie podsiwiaó tę osobliwość. 
Moja imienniczka pracował* nad tem długie, d łu 
gie lata; tylko dla czego  to jobL , nie dowiedzia
łam się nigdy. Erwin i ja, nabraliśmy jednego 
razu raptownej ocłw«r wytapetować w ten sposób 
nasz kryształowy P“ł 10 — °> n*jdroższa pani, mu* 
simy go co ^  odszukać l — ale z wielkiej 
chmury mały deszcz. O a wyciął konia i trzy psy, 
którym nog* * u*zy P°°dpadały, a ja dwie róże 1 
damę w robrnme. Tyleśmy nakleili.

I  Edyta roześmiała aię rozweselona wspo- 
mnieniem-

„ — Spytam naszego poczciwego fizyk* o tę 
historję. on ją znać masi—odparła stara panna 
spoglądając na zegarek. Ale teraz już nie może- 

iy iść do parku, słońce zachodzi, panowie Prz.yi 
dą na wista i herbatę, potem idziemy razem, J*k 
wiadomo Waszej książęcej m ości na zwykłą -PrZ® 
chadzkę wieczorną, nakoniec ■rolacyjk' - l . *n0 
jeden dzień minął. Najdroższa księżniczka m« p 
trzebuje koniecznie przypatry ać się gr*0 ® P 
czątku do końca jak Waszej
chmurzonego osółka, ok/ a pnyległegu
książęcej MoMBl praeszkodzi r czytaniu.

S r i & 3 a s 1 po’ 9'drujemy do kwartałowego pałacu.
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kiedy szanowny autor, by pociągi z rynku na ry
nek zajeżdżały? Czyż stacja nie może być na prze
ciwnym brzegu rzek i, jak np. w Sniatynie, Hali
czu i wielu innych miejscach. Ze kolej musiałaby 
wówczas iść brzegiem Seredu, jest także sofizma- 
te m , gdyż brzegiem rzeki tylko częściowo koleje 
się budują, tu zaś kolej przeszedłszy raz tylko Se- 
red gdzieś koło Ostrowa, szłaby ciągle w pewnej 
odległości od brzegu, np. między Konopkówką a 
Mikulińcami, po za Strussowem i między Moguni- 
cami a Bodzanowem. Odległość tę dopiero ozna 
czyć potrafią detaliczne prace techników. A zatem 
i ten argument jest błahym.

Szanowny autor mówi dalej, że pasmo ziemi 
na jego linji jest całe pod pługiem. Nie świadczy 
to wcale na niekorzyść protegowanej przezemnie 
linji, gdyż i u nas wcale już stepów nie m a, jak 
to chce wykazać szanowny przeciwnik. Tak zwane

*  > /'W, t n n U l  T tlA
stepy już dawno są mytem, nic tu  innego me 
widać,' jak tylko orne pola, które coraz bardziej 
w wartości się podnoszą 1 Że kolej szanownego 
autora nie szłaby przez miejscowości przez mego 
cytowane, jest również faktem wiadomym, szłaby 
ona bowiem nawet czasami bardzo daleko od mch. 
Fakt ten udowadnia dosadnie nawet sam autor, 
pisząc, że kolej ta  przyniosłaby korzyść także 
Trembowli 1 Proszę tylko wziąć na uwagę poziomą 
odległość Trembowli np. od Chorostkowal Łącząc 
bowiem Tarnopol przez Skałat i Chowwtkow 
z Czortkowem, musi kolej taka przechodzić albo 
daleko od Trembowli, albo daleko od obydwóch 
miasteczek, gdy tymczasem kolej nadseredzka prze 
cinałaby ś r o d k i e m  okolicę, kolei potrzebującą 
Po której strome Seredu ‘miej Zbaraż Berhomet 
należy prowadzić, nie jest jeszcze zupełnie rzeczą 
s góry rozstrzygniętą, ufać tylko należy, że sprawa 
przezemnie poruszona, nie zostanie zaspaną, i że 
osoby interesowane ją  poprą, mając na oku dobro
i wygodę ogółu.

Zresztą, jak to szanowny autor chciał do
wieść, depntacja Koła polskiego wcale za żadną 
bliżej oznaczoną linją nie przemawiała, żądała ona 
tylko w ogóle kolei przerzynającej Podole od połu
dnia na północ i dopiero różne względy społeczno- 
ekonomiczne i strategiczne potrafią rosstrzygnąć, 
której z tych dwóch warjant c. k. ministerstwo 
handlu przyzna większą wagę. N . B .

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  16. stycznia. Wczorąj przybył 

do Niżnego Nowgorodu nad Wołgą, ks. arcybiskup 
Gintowt, powitany na di orcu przez duchowieństwo 
i miejscowych katolików. — Ż inicjatywy patiyar- 
chy jerozolimskiego powzięto projekt zbudowania 
ze składek prywatnych świątyni, w której ma się 
mieścić kaplica, będąca wierną kopją kaplicy 
Grobu Zbawiciela w Jerozolimie. Świątynia ta  ma 
stanąć o dziesięć wiorst od Petersburga, w pobliżu 
carsko-sielskiej drogi żelaznej. Roboty rozpoczną 
się na wiosnę. — Notoosłi donoszą, że mający nie- 
bawem powrócić z podróży rewizyjnej do Turkie
stanu, członek komitetu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, radca tajny Ciers, z ńtandwar f 
będzie członkiem komisji do spraw żyda 'skich. — 
Tenże sam dziennik dowiaduje się o powstałym 
sojekcie założenia specjalnego ministerstwa poczt 

i telegi fów, w miejsce istniejących dziś przy mi
nisterstwie spraw wewnętrznych departamentów 
poczt i telegrafów.

Z Władykaukazu, na Kaukazie, donoszą o za
biciu tasakiem, podezas kłótni, ucznia miejscowe
go wojskowego progimnazjum, Borysienki, przez 
kolegę Jego Trygubowa; zabójca nie ma lat pię
tnastu.—Pogłoskę o wzięciu do niewoli przez roz
bójników naczelnika powiatu gokczajskiego, w gu- 
bernii bakińskiej (za Kaukazem), dzienniki tyfliskie 
objaśniają faktem ucieczki jego niewiadomo dokąd, 
w skutek niepomyślnej próby zaatakowania ban
dytów.— Dohoszą z Erywania do „Agencji Pół
nocnej* o koncentrowaniu przez rząd turecki woj- 

jika na pograniczu Armenji. Do miasta Musz do
stawiono znaczne transporty broni. Wojska zaj
mują kwatery po wsiach ehrseściańskich, przez co 
przybył nie mały ciężar dla tych ostatnich. Spo
dziewane są rozruchy wśród chrześcian i kurdów, 
opierających się zamierzonemu przez Portę przepro
wadzeniu spisu ludności.

Polieja miasta Moskwy wpadła na tropy 
okradzenia filji banku handlowego moskiewskiego 
w Orenburgu. Jak się okazuje 200 ze skradzio
nych akcyj kupił kantor moskiewski Jsnkera, sto 
■ nich wkrótce sprzedano w kantorze Prjaniszni-

kowa, a pozostałe odesłane zostały przez kantor 
Junkera w depozyt do banku państwa w Peters
burgu, dokąd wysłano obecnie telegram żądąjący 
nałożenia na nie aresztu. Nałożono areszt i na 
akcje zakupione przez kantor Prjanisznikowa. Na 
ślad pozostałych papierów procentowych na rs. 
300.000 dotąd nie natrafiono.

Belgradzki korespondent wychodzącego w Mo
skwie Buskiego Kurjera pisze : „Prawie rok te
mu między Austrją i Serbją zawarty został t ra 
ktat, mocą którego Austrja zobowiązała się dopo- 
módz Milanowi pieniędzmi i wojskiem na wypa
dek wybuchu w Serbji groźnej rewolucji, z którą 
rząd serbski sam nie mógłby sobie dać rady; w r sie 
zaś, gdyby Milan został wypędzony lub detronizo- 
wany, Austrja swojemi wojskami ohowiątała się 
osadzić go napowrót. W zamian za to Milan przy
rzekł, w razie wybuchu wojny na półwyspie bał
kańskim między Austrją i jakiemkolwiek innem 
państwem, stanąć sam wraz z całem wojskiem 
pod wodzą cesarza Franciszka Józefa. Ale obecnie, 
jak się zdaje, tak Austrja jak i Serbja żałują, że 
nieszczęsny ten układ przyszedł do skntku, i że 
rzeczy zaszły tak daleko, że cofnąć się byłoby za- 
późno. Z pewnego źródła udało mi się dowiedzieć, 
jau dalece smutnem jest położenie rzeczy w Ser
bji. Kewenhiiller, poseł ąustrjacki, znany faworyt 
Milana, postępuje z niezmierną pychą, da’e in 
strukcje Kristiczowi i ,de facto* rządzi a rajem, 
nawet więcej, niżby lob życzyło ministerstwo 
spraw zagranicznych. Milan ostatecznie upadł 
na duchu, mało gdzie się pokazuje i jeździ po 
mieście w zamki jtej karecie otoczony żandarma
mi. Rozdrażnienie ludncści, a nawet włościan, do
sięgło najwyższego stopnia. Zbliżenie ocalonych ra 
dykałów z Piotrem Karageorgieowiczem można uwa
żać za fakt spełniony, tak, iż należy się spodziewać, 
iż przy najbliższem wielkiem powstaniu, Piotr Ka 
rageorgiewicz wystąpi otwarcie jako pretendent. 
Ciekawa rzecz, że już obecnie pomiędzy stronnika 
mi Karageorgiewiozów toęsą się spory o to , czy 
Piotr Karageorgiewics zostanie ogłoszony królem 
czy też księciem*.

Z powodu rozporządzenia ministra spraw we 
wnętrznych, sprzedaż pojedyńczyeh numerów pism 
wychodzących w Petersburgu: Petersb. Lisłok
Sufler, została zabronioną.

K R O N I K A .
Lteóto dnia 18. stycznia.

— I to nazywasz pani , rolne i bodnę* ? — 
Edyta wydęła gniewnie świeże usteczka. Gdyby 
dobry abbe był sam tylko s nami, ręczę, że pozwo
liłby nam pobujać, ale stary krochmalny szambelan, 
co bawi się w szpiega księżnej ciotki i radby jednej 
minuty ztąd uciec — bo czemże jest dla niego las, 
balsamiczne powietrze 1 — o, ten nam przycina 
skrzydeł i na każdym kroku wietrzy przekroczenia 
etykiety!

— Najdroższa księżniczka jest niewdzięczną, 
zapomniała widać, jakeśmy żyły w domu; ledwie 
ją  puszczono z klatki, już chce jak orzeł wzlatać 
w obłoki.

Księżniczka wsunęła rękę pod ramię towa
rzyszki i rozśmiała się.

— Dobrze już, dobrze; masz pani słuszność. 
Będę się cieszyć tern, co jest i nie poskarżę się 
więcej. Ale przy najbliższej wizycie wypytamy się 
gruntownie fizyka okręgowego o te nożyczki!

Obydwaj panowie czekali już w salonie. Szty
wny, suchy jak szczypa*szambelan z pomarszczoną 
twarzą, cienkim nosem, czarną peruką i przy 
marzniętym do bladych ust uśmiechem, dreptał 
niecierpliwie tam i napowrót; wytwornie piękny 
abbi o białych włosach i łagodnej twarzy siedział 
wsparty o staroświecki stolik do gry.

Po powitaniu zamieniono kilka zwykłych PJ**ń 
i zabrano się do kart. Smukła postać księżniczki 
Edyty znikła w głębokiej framudze okna przyle
głego salonu.

Młoda dziewczyna ani myślała wziąć książkę 
do ręki. Siedzieć tak samej, niewidzianej, nie 
śledzonej i marzyć spokojnio, to coś tak nowego, 
niezwykłego! Nie czuć na sobie ani lodowatych 
przeszywających spojrzeń księżnej ciotki, ani lękli
wie troskliwych wejrzeń dobrej Wolfenhiitten, — 
o rozkoszy! —- Od czasu do czasu tylko docho
dziły ją  stłumione, gubiące się pod szerokiem skle
pieniem głosy grających. Naprzeciw framugi od
wieczny zegar ścienny w stylu odrodzenia wybijał 
miarowo sekundy, a pod oknem dawały się sły
szeć kroki służącego, przygotowującego stół do 
herbaty. (C. d. n.)

Wiadomości osobiste. Maressłek dr. Zybl i -  
k i e w i c s  byl wceoraj la  poalsohasis s easarna. - 
W Petersburga w tych dalaeh zmarł, jak donosi 
Kraj, Omol ews ki ,  poeta i powieściopisars rosyjski, 
który arodził sie w ruka 1836 aa Byberji. Młodym 
jes8cze chłopcem posnął sie z kółkami polskioml, i 
s aieh wyniósł gorącą miłość dla nassego jeayka 
i awielbiaaie dla twórców sassej poesji, których na
stępnie stał sie przejętym do głębi serca tłamacnem. 
Te miłość i to nwieibleiie łąesyt on n miłością dla 
krainy lodów, gdsie sie urodził, którą sn zwoją wła- 
deli rą ojosyane uważał, i do której i w Syetu i w 
ptłśsi rwał ile l tfl.sk*;l. Ti dwa uesuela, różne Co 
do śródła jak krew i duch, zlana w jedno i opro
mienione błyskami sieterego poetycznego natchnienia, 
uwielbieniem dla wssystkleh waaioelyoh i szlache
tnych dąteA, stanowiły treść Jego lyeia, nbolalego 
moralnie, stanianego fisyesnle... Umarł w aeday.

Uroczystość Jordanu odprawiono dzisiaj prsy 
tradycyjsym mrosio kilkustopsiewym i piękiej poga
dało. O 9ej raso odbyła sie mssa solesss w cerkwi 
wołoskiej, celebrowała prsea biskupa obrs. gr. kat,  
ks. S e m b r a t o w i e s a ,  poesem lastąplła proessją 
po Ryzku miejskim i saboleńs.wo prsy ustawiozym 
tam ołtarzu. W procesji wsieli adslał prsedstawieiele 
władz, rady miejskiej w strojach zarodowych i ani 
wersytetu. Kompaija wojska pułku 89. asystowała 
aroesystośei. O goda. dej po poł. ks. biskup Sem- 
b r a t o w i c z  daje a siebie wielki obiad. Moza togo 
obiadu jest zastępujące: Zupa żółwia i Jullen, ryba 
gorąca, masłe 1 ses, Polędwico garnirowase, passtet 
sstrasburski, pąea rsymski, kuropatwy i oaombry sar- 
aie, eałaty, kompoty, budeń s kssatanów, ksrafioły 
s grosikiem, galarety marasklaowo, desert, kawa 
enaraa.

Zjazd księży unickich, nwołany na dsień 22. 
bm. dla obrad nad sprawą kongruy — kroi podobno 
na jakiś wiec w laayeh także celach. Do smiany 
programu prne Stoico, a w Bile  ks. Daniel Taaiacs 
kiewics, prabosses s Zakomarzn w Zloesowskiem, 
wsywn delegatów księżych za prsedwstepzą kosfe- 
rezoje poufną w lokalaościach Bssidy Ruskiej we 
Lwowie.

Z lwowskiej dyecezji unickiej. Probesscsem 
w Płaucny wielkiej sostał ks. Piotr Sosenko, Jóaef 
Kurmanowics w Nowosiółkach, a Michał Bacsyńtki 
otrnymał kapolanje Hrehorów.

odczyty w „Gwieżdiie." Dala 11. bm. od
było sie posiedaonio entonków honorowych Stowara. 
rokodn. lwow. „Gwiazda,* w lokalu tegoż Stow, 
którzy przojeel życzliwością dla tej instytucji, posta
nowili, jak w lataeh innych, w tegorocznym sononie 
slmowym urnądnlć ssereg edesytów dla catonków 
„Gwiaady* i lek rodnia. W tym wlec eelu pod prze
wodnictwem p. Zygmunta Sawesyósklego, radey sskol- 
nege i kuratora Stow., praybyli na to posiedBenłe 
pp.: dr. Dobiński, dr. Tadeuss Żulióski, Władysław 
Zawadski, Jósef Zimmerman, dr. Gustaw Roeukowski 
1 Bruchsalski, saś pp. Bolesław Baraiowski, l i  
spsktor szkół, prof. Seleski i dr. Jósef Żulióski, na
desłali s powoda swej sieebecności oświsdcsesie, że 
w tegorocsaych odczytach wesmą esysny udsiał. Uło- 
żywssy program tegoroessych odezytów, postasowleao 
pierwszy adczyt na daień 21. bm. o godsinie 8aej 
witesorem, za którym p. Jóaef Zimmermai mówić 
bedsie: „O saaesenia ważnlejssyeh wypadków dsis- 
jewyeh,* za który wydalał Stow. wszystkich csłoi- 
ków z rodsizaffli zaprasza.

Weterani; PP- Adolf Gr o e h o wa l s k l  i Leon 
K n i e s y c k i ,  wnieśli prośbę do namiestnictwa o po- 
8wolsiie utworsenia gtowarnysnenia waajemiego wspar 
d a  weteraaów Iegjoiu i  r. 1848 i 1849, którsy 
walcsyli jako „legion polski* aa Wegrsech obok ar 
mji Hoswedów.

W ielka wygrana losów krakowskich prsy osta- 
talem w tych dalach eiągaieaiu padła aa los, będący 
własaośełą p. Marjasa Osajkowsklego, raądcy dóbr Kra 
slesyB, ks. Adama Sapiehy.

Na rzecz weteranów z r . 1831 sło^yli od 
1.—-16. bm. pp- Waida s Piaseekich Dolińska 12 zł. 
dr Stan. Zlsloaiewski sa r. b. 5, Eug. Jordai Stojo 
wskl za r. b. 10, profesorowa n Krausów Blnmeisto 
kowa 3, dyrektor Koist. Tehóraaicki roesiie 10, NN. 
1, B. 5, Straszyńska 1, NN. 1, NN. 1, z Bolechowa 
4, Walc z Huslatyia 5, dr Tomasa Mąoaka roesiie 8 
JL B. 25, Wajmarowski s Żarnowy 5, NN. 2, wydalał

csytelni w Wadowicach powtóriie 4 st., wydsiat rady 
powiat, w Samborse 50, Hesryk Schwars sa r. b. 10, 
Jósef Poller sa r. b. 5, s B rsetai preses rady pow. 
se składki 54 s t . ; prses redakcje N. Reformy 164, 
a miasowlcie: z Tuchowa 90 50, z uesty rsemieślal 
ków israelickich 10*40, Horodyński 8 25, czytelzia w 
Ketach 38, Michalski se Szwsjcarjl 15, Noel 2, Cie
śla w Koałowiecki s Majdai roesnie 10 ił., K. H. O. 
29*25 ; Skólski s Worwollsiec składki 45 sł., a mla- 
lowłcie: Felicja Siemigliowska, Marja, Mlees. Skólski, 
J a i  Lukasiewlcs po 5 s ł . , Sewerys Skrsyssowski 3, 
Władysław i Marjai Keplloae 4, Kasimlera Zacharja- 
siewics 5, Ja s  Gsoiński 2 , Winc. Orłowski 5, Iga. 
Głażewski 3, Lud. Ostrowski 3, Zieliński s Tarnowa 
1*50, Helena Eydslatowics 5, Frau. Oheelński roessie 
5 , Henryk Doliński roesiie 5 , s peisjonatu passy 
Górskiej 10, Edm. Lityński s Litwisowa 10, bar. Fr. 
Praychookl 5 , NN- 2, Marjai Dydyńskl sa r. b. 10, 
zaś sa dsleto kap. L. Ssumskiego 5, Jaz Koss sa r. 
b. 10, Jósef Patelskl za r. b. 10, składka sa wesela 
państwa Henryków Koslowskich 60, s teatru amator
skiego w Jaśle 64, kr. Bseptycka 10, a Grybowa zł. 
11-50, a mlaiowicie: (Jaz Klein, Kareł Jedraejowski 
po 2 s t . , Bros. Oiechaiowios 50 c t., Isaak Krleger 
1 s ir . , Ssymon Fruchter, Alojsy Mussyński i Jóstf 
i  ilter po 2); Z Limaiowy składki 41 sł., a miano
wicie: Karo! aa Bil ghl, Henryka Mstusińska, Jósefa 
Żóławska po 1, F. Marsowa 2 , Eleonora Tylko, Ka
ro lin  Kublińska , ks. F. Kosdolewics, Z. B , Mttller, 
F. Kohs po 1, Fsstesburg 5, Herbsrt 1, Lacki 2. 
Roswadowski 2, Lóbessteis 1 słr., Zuch 50 ct., Ka- 
sparek 1 sl., Sabuda 2 , Jaworska 3, Kroueibarg 1, 
Holubowics 1*20, Zygm. Mars 2, Brysskowski 2 s l, 
Gronowa 8 Fichauserów 1> Fr. Gross 1-80.

Wysscsególiieiie składek sadesłaiych s Brieżai, 
mianowicie 54 sł: paii Past 2, Marmoross 5, Waada 
Krsytaiowska 2f, Ambrotyia Osermińska 5, Pasław
ska 3, M. Oleńsica 5, W. Trscińska 2, Jósef Mlliń- 
ski preses 10 s!

W skutek saprosseń sa bal nadesłali pp.: Teofil 
Żsbrawski 10. ks. H. O. 10, hr. Jul. Dębiński 25, z 
Masarskich Głębocka 10, dyrektor A lt. Wrotiowzki 
10, Jaz Kępiński ss Ssosurowy 10, hr. Romai Biiń- 
ski 20, ks. blsksp prsemyski Ostoja Solecki 10, ks. 
sufragas biskup Łobos 5, adw. dr Karol Kat_kowskl 
5, Hesryk Dolański 10, adca dwora Kaj. Orlecki 10, 
Ja s  Gots Okocimski 10, dr Ohmielecki 5, Maur. Kra- 
iński 10, L. Dembowski s Kosi*sio 10. L. Dolański 5, 
Meller 5, Walery Barański starosta 3, ks. arcybiskup 
orm. Isakowlca 3 sł.

Faity  nadesłane: pp. profesorowa Blumsnstokowa 
17 faitów, dyrektorawa Tchórsiicka 6, isżyaitrowa 
Teofila Źsbrawska 18, profesorowa Pareńska 16, Wła
dysławowa Jasissewska i A isa Schindler i  Bolecho
wa 34, wicepreaydentowa Mncskowska 12, Albertyia 
Rehman powtórnie 5, Aurelja Zawadska 11, profeso
rowa Rosierowa 19, adwokatowa Olimpja Machslska
17, Lityńska a Litwinowa 28, Berżewics powtórnie 2, 
Adela Bylicka 11, Marja Bersacińska 7, Jersowa 00 
blowa 8, Adolfowa Siedlecka 12, profesorowa Domań
ska 25, Zofja Kisielewska 10, profesorowa Teichma- 
sowa 20, adwokatowa Heleia Salachtewska 12, adwo
katowa Rsttisgerowa 19, presesowa 8 hr. Jabłosow- 
skioh Starowiejska 13, F"i11ja Morls Pion 35, Głżow- 
ika z Mekrzan Wielkich 55, Janowa Gwiasdemorska 
10, Julja Pisom 7, Kaitowa Kirchmajersi a 24, do
ktorowa Ohmieleeka 6 , H»iO , Zawlłowska 40 , hr. 
Sabiaa Morsatyiowa 205, .,8 ""dalału rady powiat, w 
Brseżanach 131 faitów.

Intermezzo. W persym domu we Lwowie pod- 
esas sabawy sawaliła sic oeegdaj sad pokojem jadal
nym csęśó sufitu, a spadłssy sa stół, potłukła nasta
wę, do wieoaersy pruygotowaią Na sacsęśoie goście 
bawUł się w Inych pokojach 1 nikt sie odiiósł u- 
sskodsesia.

Zbrodnia w Cieszanowie. W osadaie F o l 
wa r k i  pod CJeisaiowem popełiioso 15. bm. okropną 
sbrodnię. Praed dwoma laty oteait się liejaki Ss. s 
właścicielką tej osady, wdową, mającą córkę. Wkrótce 
porsudt Ss. dom i wtócsąc się po 0alicji, awantur- 
aiese wiódł tycie. Dala 15. bm. wlecaór wrócił lie- 
spodsiaiie do domu 1 strselił s rewolweru do swej 
żosy, potem do pasierbicy, wresscie do siebie. Wssysoy 
troje jessese żyją, mało jest jedsak nadsiei utrsy- 
masia leh prsy życia.

Wykaz inspekcji dyrekcji polieji a daia
18. stycznia. Skradaioio Michałowi Jakimeowi, wło- 
ściaiiaowi s Radróża, s karcamy aa Janowską ro
gatką, konin eserwonego 12-letniego chłopskiej rasy 
i klacs maści cserwoiej, a csarią grsywą i podcię
tym ogonem, wart. 55 atr. — Pan Abraham Zwira- 
baum, sam. pod 1. 8 prsy ul. Pettewiej sgubił tnlen 
1 prsykasasia. — Złożoio w poi. sialesloią u Jan 
Bednarsa sstukę perkalu w eserwone pasy. — Prsy- 
arssstowano Fedka Głogowskiego sa kradsież 4 łań
cuchów, Teodora Mielnik sa kradsież tłumoka s sa
lek, a Majera Reitsesa, Srała Wassermaia i Leiba 
Spitakopfa aa kradsież kiessoskową.

Referentem fakultetu lekarskiego ma zostać dr. 
B l u m a i s t o o k ,  profesor medycyny sądowej, sa- 

icaytn ssasy na tern polu w piśmleislctwie le- 
karskiem.

W Sokalu odbędsie się dsia 24. bm. o gods. 
lOtej raio nabożeństwo żałobie sa poległych s roku 
1863 1,64 w kościele parafialnym obrs. łac.

Żywiec. Zaprowadsosy tutaj od lat kilka chwa
lebny swyesaj ibleraiia składek sa sakupiesie odiie- 
sia dla ubogiej młodzieży sskolsej sa gwiasdkę, saj- 
świetsiejsse w roku ubiegłym prsyiiósl resultaty. 
Zebraio bowiem 223 słr. 78 ct. Za 118 sir. 76 ct. 
sakupioso 24 surdutów, 23 pary spodni, 13 sakie 
nek, 13 par butów i 12 par tnewików, i rondale- 
lono takowe międsy ubogie dzieci sskolne, chłopców
1 dsiewcząt, posostałą saś resstę gotówki, 105 sir.
2 et., prsesiacsoso na fusdoss żelasay dla pomle- 
lioaego celu 1 ulokowało takową w tutejsaej kasie 
osiC8ędiośei

Do tej 8slachetsej ofiarności prsycsynili się 
snacnaiejssemi datkami: 0mlna miasta Żywca, śwle 
tny wydsiat Rady powiatowaj, obydwa praedsiębior- 
stwa bndowy kolei traiswersaliej, pp. starosta Mo- 
rawets, Babcewlcs 1 Kora, tudsież wielu isżyiierów 
i ursędiików rsądowych i od budowy kolei i iinych 
sslachetuych dobrocsyćców. P a i Morawets oświademyl 
sarasem, iż praez cały esas ursędowaiia swego 
w Żywcu każdego roku ofiaruje na powyżsay cel 
15 słr.

Wssystkim wspaiialomyśliym dawcom, jakoteż 
i tym, któray się sbieraiiem składek sajmowali, 
osobliwie obywatelce J. Kotlarskiej, która się tej 
csysioścl poświęciła s eałą gorliwością, składają 
imieniem obdarsosej dsiatwy sskoliej publicsse po- 
dziękowaiie staropolsklem „Bóg saptać! “ saraądy 
sskoły chłopców 1 dsiewcaąt.

W arszawa 15. stycasia. 30.000 rnblł w lisi eh 
nastawnych, których sabrakło w stolika po śmierci 
śp. Frącskiewicsa, sialasly się. Zgłosił się pewisi 
pa i, który sgasłego profesora pielęgnował podesas 
choroby i oświadesył, że umierający podarował mu te 
piesiądse ciepłą ręką, jako prsyjacielowl, w nagrodę 
ra csułą opiekę. Po posostałą sumę, lłożosą w bas 
ku, w ilości 50.000 rs., mial się sglosiś jsdes 8 kre
wnych Frącskiewicsa, samiesskaly w guberajl. Tak 
więc fuidues, który według lajwiarogodiiejssego 
świadectwa jediego s adwokatów i jediego s ueaiiów 
śp. Frącskiewicsa miał być pnesiacsoiy testamentem 
is  cele saukowe, prsejdsie w ręce prywatne.

Teatr Ronmaitości upamiętnił wenoraj swe otwnr 
cie wspaiiałym, artystyessym festynem. Pablłesność, 
prsewatsie se siawoów i smakossów słożoin, delekto 
wała iię jsdiym aktem fredrowskich wlecsaie mło
dych „Dam i hnaarów*, takąż porcją .Miodu kasnte- 
lańskiego*, najlepssemi scenami „Sstuki prsypodoba- 
nia się*, oras całem „Ooislliam faeultntls*, które, 
jak wiadomo, stanowi aieiawodiy antydot dla ludni, 
otrutych... melancholją. Prawie cały hufiec bojujący 
Teatru Ronmaitości prsesunąt się prses tę scenkę, 
S8cnupłą n potoru, a jednak dość prsestronną, aby 
pomieścić obok siebie dwa olbrnymie talenta: Króli 
kowskiego i Żółkowskiego. Pierwssy s nich spełnił 
wesoraj toast inauguracyjny staropolskim miodkiem, 
drugi wnniósł go maderą, czy też winem fraucuskiem, 

już sama obeosośd pierwszego i drugiego wystar- 
esałn do wywróżenia odrodnouej scence świetnej prsy- 
snłośoi. Ronumie się, iż w sali nie było ani jednego 
miejsca niesajętego.

Na jedaym n balów, odbytych wesoraj, wystąpił 
pierwssy w War asa wie pioiier sowej mody fraków 
kolorowych. Kostium składał się: « niebieskiego fraka 
s CBaraym aksamitnym kołniernem, bardzo jaanego 
dolnego ubrania 1 kamlselki białej n csnrnemi gusl- 
kaml. Więc prsełamane już pierwsze lody!

Wczoraj na ulicach Warzaawy wystąpili doroż- 
karse w nowej liberjl granatowej sporsądaonej podług 
prnepisu policji. Automedodi w nowym stroju wyglą
dają prsyswoicie, tylko konie i dryndy posostswląją 
po dawnemu jessese wiele do żyesenia.

Lublin. Oaseła Lubelska opowiada fakt nastę
pujący: Pewien rolslk, prowadsąey duże gospodarstwo 
prnemystowo-rolnicne, w którem obracał saaeanami ka
pitałami, prżss uesulorocsuy aieurodsaj sostał nachwin- 
ny w interesach; swołat więc wssystkich wiersycieli, 
prsedstawlł im swe położenie, n choć to byli prawie 
sami israeliei, choć rujnując go, mogli swe sależytości 
odsyskać w więksaej połowie, to jedsak wssysoy po
stanowili zostawić mu swe kapitały bas procentu na
3 lata, swolsić s wsselkiej w tym roku opłaty na ra
chunek kapitału, w roku prnyssłym żądali tylko po 
csęśoi, a resstę w latach następnych. Postępek taki, 
powiada dalej Gaseta Lubelska, jako se wsseeh miar 
rosumiy 1 ncsciwy, dający możiość prsetrwanin kry- 
sysu tak dla wiersyciela, jak i dłużnika, daje ssanie 
możliwego wyjścia s obecnego położenia. I  rsecnywi- 
śoie tylko wnajemna wyronsmłalość w tym ciężkim 
rokn, może wielu atrnymać przy ojcowiśełe. Rok był 
ciężki, ale praetrwaliśmy i gorsse biedy, •  budsąoa 
się dniś solidarność nie poswoli upaść nikomu. Poda
jąc fakt powyżssy na odpowiedsialaość Gazety Lub.

Krnkdw 17. styennia. (Budowa zakładów Mi yaterland
tucznych to Krakome. -  Morderstwo to snwladamia, iż w Norymberdne zamiesnk- zUl. 32
Sprawa budowy t mc! pawilonów klinlosnych, tudnież polskieh. ogółem prseszło 80 .01 Kustoszem
zakładu anatomlczzo-! tologlcsnego i medycyny są- J  BObie kolonja uriądz«». 1 która po
dowej, przedłożoną została ministerstwu oświaty, gdsie | J  kllka osasoplsm, jest n Ssmidt Olążyński, sys 
zalega od 5 miesięcy; Mislsterstwo prses 2 lata lek„ , a b. wojsk polskie!

M . k itle  Wek .  eereede. P.» .« .h . je h  k » jo .r e « « *  d*t, > ę w -  ”
■spltali w Krak® ,ie. Spraw a ta , w której spisaso w F rsed lltaw li r .  enkolsego 1883/4 istnieje 196 gi-
■tosy aktów, byłaby jeśscse długo wędrowała międsy J “ tszjów (166 było w r. poprseduim). W 96 sakłn 
Wiedsiem, Krakowem 1 Lwowem, gdyby sie położył * k wykładowym językiem jest liemlecki, w 87 ese 
choć w csęśoi tamy długiem pisaniom profesor dr. j  a^> w p0 * ’ R włoski, w 1 ruski, w 3 serbo^ 
Mi ku l i ez ,  dyrektor klisikl ohirurgieszej, który w !c^ “ k‘* ^  & y S V rB,.ł  C -WŁ .
kilku publikacjach wykasat strssaią wadliwość dsi-!^ * yQ̂ 7 _ n„_ .W,W.e T, “,yB , J e,t
■iajssego saktadn klisicsisgo, 1 sam się udał do Wie- f®'kwelcję Wvk. f  f® . y. 53*142)* 
dsia, gdsie osobistemi wpływami wyjedsał, iż . ra«j ^ekweseję wykasuje glmnasjum cseraiowieckie (832
po żebraniu Rady państwa zażąda miaizterstwo do
datkowego kredytu na budowę nowych nakładów kli- 
nieznyeh na grantach, należących do snpitala po-

Konsulaty austrjackie« Monarchię austro- 
węgjerską represeituje 449 konsulatów, a miano
wicie : 
w Enropie 
w Asjl 
w Afryce 
w Ameryce 
w Australii

274,
57,
U ,
70,

3,

międsy tymi 47 
- 8

B II i
„ „ 1

raecsywistych

rasem 60 neciywiitych.
Według położeiia geograficznego p ^ypada 347 

konsulatów na wybrneża, a 108 na kraje środkowe. 
Prsy wssystkich konsulatach jest satrudnioiych 547 
fuskcjosarjnssów.

Państwo niemieckie ma 627 koasulatów, a mię
dsy tymi 55 konsulatów sawodowych i 726 faikcjo- 
uarjnsiów. Państwo pruskie prawie we wssystkich 
csęśclaoh świata licsiie jest represestowaie i tylko 
w Afryce ma Austrja więcej o jedes konsulat. 
W Enropie jest Austrja silsiej reprezestowasą w kra
jach połudiiowych, a llcaba koisulatów rseesyw - 
stych lajlepiej wskasnje sa rosgatęsioie stosuiki 
handlowe.

Zakres dslałasia koisulatów jest rosmaity. 
W Turcji i jej państwach lessicsych, jakoteż w Per- 
sji, Siamle, Ohisach 1 Japoiii wykoiują osi władsę 
sędsłowską w sprawach karnych i cywiliych. W iinych 
państwach ograniesa się dsiałaliość ich do strseżeaia 
praw i interesów monarchii, esynsośoi i praw żeglar
skich i morskich. Ostatsie csyiiości zabieraj |  70 
procest ogólnych agefld.

Llesba protokołu podawesego jest największą 
Buknresscie (prnesnło 12.000), dalej w Warsza

wie (prsessło 9000), w Nowym Jorku (prsesnło 
7000) itd. W tych ostatnich sprawy pasaportowe 

transportowe dają najwięcej cayuaości.
Ogólne wrażenie tego wykanu rsądowego jest 

bardso sadowalającem, jeśli aważymy, że prneważna 
część konsulatów jest obsadzona bezpłatnymi fankcjo- 
aarjussami.

Lista przestępstw i zbrodni Schenka s ka
żdym dniem wnrasta. Śledztwo energicznie prow; soze 
saplsalo nową nbrodnię na listę dotychczas wykrj - 
tych. W eserwen r. s. sachloroformowat S c h e n k  

lasku Weidlingau pewsą dniewenynę, a obdarłssy 
8 koitowiośoi i gotówki uciekł. Zbrodniars poso- 

stawił sn miejscu wypadku książkę. Były to „Bajki 
Lafoitnin«’a*. Na pierwssej stronicy liewielkiemi 
głoskami było wypisaie: Hugo Schenk. Historja na
mordowania Jóasfiay Timał miała się jak aaitępuje: 
Pod posorem, że ślub odbędsie się w Krakowie, gdsie 
Schenk llcsaych i dobrych ma saajomych, wyjechał 
on n Józefiną s Wiednia. W Prsyrewie wysiedli i 
Schenk swabll swą narzeosoną do H&hrisch- Weiss- 
kirchen, dla ob*jrnenia piękn*j okolicy. Tu cac
kał już Sehlossarek. Schenk wyprowadnit swą 
ofiarę na skałę, wsnossącą iię nad wielką prsc- 
paścią, a Jóaefiea Timal pchnięta ręką Schlos- 
« ka stociyła się w lią 1 rosbiła sobie esaeskę. 
Głębokie bageo u stóp skaty było grobem dla sle- 
• icaęśliwej dsiewcsyay. Po dwóch miesiącach w esasie 
posnchy, elało ofiary sej zbrodef. Prsy
aamordowaiiu Katarzyny Timal byli esymi wssyscy 
trsej ezłoikowie spółki. Chało jej sialesioio w Du
naju koło Pochlsra. Mordercy sadali jej kilka ras, 

gdy te sie skutkowały, Sehlossarek udusił ofiarę 
nwiąsawssy ciężki kamień do esyi wrsucił w wodę. 

K. Timal nie miała prsy sobie gotówki, mordercy 
więc musieli sastawlć*jej kufer podróżay, by opędsić 
kossta powrotu do Wledsia. W kilka dsi dopiero 
aoital prses Scheska wykupiony 1 odesłany do Wie- 
i nln. Ssonególy namordowania Teresy Ketterl i Róży 
Fereiosy podaliśmy popraednio.

Ciekawe eoesy miały miejsce prsy podslale łapu. 
5cheik sabieral wssyetko dla siebie, a ssóstą sale- 
dwle caęśolą kasat się sadowalsiać swoim wspólnikom, 
ła l  wybuchła mlędny zim a Schlossarkiem gwałtowna 

sprseeska, która dosnła do tego, że wspólnik nucił 
ę nn Schenka s siekierą.

Z L n s d e s b u r g n  dosossą sądom wiedeńskim, 
że w lietopadsie 1880 żiikł bes wieści wośny sądo
wy Jnkób B l a t i y .  Wystasy w celu doręcaeuin etro- 
lom resolucyj sądowych po okolicy, sie powrócił wię
cej. Sprawdsoio, że posiadał prsy sobie 300 słr. w 
gotówce. Podejrsesie sgtadseiia Blataego pada la  
ichloeiarka, w tym csaeie bowiem prsebywat f  Lus- 
esburgu pomoeilk ślnsnrski tego samego saawleka.

W eiasle prsesłschań okaanją Sehlossarek i Ka
rol Schesk wielką skruchę 1 upadek na duchu, pod
czas gdy Hugo Schesk sachowaje się 8 besprsykłe- 
diym oysismem, a w atelier fotograficssem , gdsie 
sdejmowaso jego portret w pięciu posach, robił wielce 
humorystyenne nwagl, jak np., że zamiast eaubieiicy, 
laełużył na premję, sprzątnął bowiem kilka starych 
gratów ze świata. Prosił także, aby portret jego 
przesłano byłemu wicekrólowi Egiptu, jako portret 
całowieka, który umiałby oosyśoić harem a odleżałego 
towaru ltp. Maniery Schenka są elegaickie 1 swobo
dne, a twars wcale ujmująca.

Pożar pociąga. Extrablatt donosi a Nowego 
Jorku : Niedaleko Bradford (Peisylwasja) iskry loko
motywy napaliły ogromie masy lafty. Cały pociąg 
staiął w płomieniach 1 wykoleił się , więkssa część 
podróżnych spaliła się, resata jest ciężki ram a i po- 
paprzona.

wssechaego.
Głośna sprawa karza Mojżesaa R i t  t e r a  1 zpól- 

alków o sbrodnię morderztwa dokoaaaego w Latony 
koło Strnyżowa, a salegtjąca od czerwca ar. w tu- 
tsjssym sądsie karaym, przedetawioaą soetała wy
działowi lekarskiemu, który ma wydać orzecseiie na 
kllkadsissiąt pytań. Pytania te wsaystkie kouceatrują 
się w dwóch głównych: 1- Ozy dokoiaiem zostało 
morderstwo, eay też poszkodowana postradała życie 
prasa praypadek? 2. W razie potwierdzenia morder
stwa: a) czy cięcie za snyi da się zkozitatować, 
b) eay cięcie za brsuchn 1 wyjęcie płodu jest meże- 
bnem do ekozstatowazla.

Lekarzami powołasyml do pierwszej obdukcji za
mordowanej dsiewesysy w Lutczy byli pp.: dr. B i
l i ńs k i ,  obeczie lekarz w Bystrej i chirurg M e i n d 1, 
który smarl. Lskarse sądowi krakowscy prof. dr. 
Br o wl c n  i prymarjuss dr. Ż u ł a w s k i ,  sażądali 
dla lepssego srosumienin rzeczy przesłuchania dr. 
Bilińskiego w Krakowie, oo też teml dniami nastą
piło w ieh obecności.

ucnnlów), najmniejssą ziemleckle gimnanjum komuzal- 
ne w Gaya (63) w ester ech klasach. Bakół realiych 
istsieje teras 86, a mianowicie 68 wyżesych, 18 niż 
ssych. Pomiędzy niemi 60 enkót ma wykład nie 
■niecki, 16 eseeki, 5 polski, 4 włoski, a 1 serbo- 
ohorwacki. Do eakót realnych ucsęgscna ogółem 
16.574 (w r. poprzednim 16.285) uesniów. Wzrost 
tej cyfry sdarsa się po ran pierwssy od wielu lat. 
Najwięcej uesniów liesy rsądowa sskola realia 
w Pradse (553), sajmiiej rsądowa siżsaa szkoła re 
alna w Imst (Tyrol), bo tylko 37 uesniów. Sskoła 
realna w Graca ma w t r s e c h  wyższych klasach 
rasem tylko 21 uczziów, 1 dlatego rząd postazowll 
je z końcem roku swlząć.

W Budapeszcie odkryto sową kradzież poczto 
wą. Przesyłka do Temezswaru, zawierająca 14,000 sł 
zginęła w drodze.

Fałszerzy monet aresztowała policja wiedeńska 
w osobie murarzy Hampla i Mullera, oras żony pierw 
siego. Puzzc8 sil oni w obieg podrabiane guldeny ere' 
brne. Hampel byt dawniej prsewodnicsąoym, a Mtiller 
■ekretarsem towarzystwa murarsy w Wiedniu. U osta 
tniego sialenioio pray rewizji także draki socjalso 
rewolucyjnej treści.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Wcioraj przedstawiono na scenie nasiej 

po ras pierwssy „Carmen,* operę Bineta, do której 
libretto nspisnła ssana spółka fraioueka pp. Henryka 
Mailhac’a i Ładwika H*lev/’ego. „Carmen* jest jedną 

najpiękniejszych oper n nowssych osasów, mu syka 
bowiem tchsie prawdsiwem tyciem 1 oryginalaością. 
To też pneditawlaio ją s ladtwyćsajuem pcwodse- 
siem sa wszystkich siacaiiejssy h scenach europej
skich. Całą piękność musy ki możsa dopiero prsy do
brej obeadsie wssystkich psrtyj ccesić, podesas gdy 
wesoraj tylko passę Hermas można było brać la  
serjo jako represeitastkę partjl Carmeuy. Niektóre 
artystki pojmują Carmenę poetycuułe, dodając do gry 
jedynie temperament cygański (Paulina Lucca), inne 
saś prsedstawiają ten eharakter realistycsuie (pana  
Lehmann), a panna Herman poiała w ostatnim kie- 
ruiku jak tylko możia było najdalej. Gra jej we 
wssystkich sscsegótach doskoiale obmyślasa i s wielką 
prsoprowaduosa koisekweicją, tudaież należyte wy- 
koaasle partjl pod wsględem wokalnym, sjediały jej 
usnaiie licssie sgromadaoiej pubiicsności, które ob
jawiało się kilkakrotaem wywołasiem. Najlepiej od
śpiewała artystka habanerę 1 pieśń: „Ghodś w górski 
n> * Wogóie gra jej była sajświetuiejssą w pierwssym 
1 drugim akcis, podesas gdy soeia prsy wykładaiin 
kart nie wywołała tak wielkiego wrażeaia, jakie po
wiałoby nastąpić w skutek grosy iłów i musyki. 
Pansę Hermai możsa jedaem słowem salicsyć do 
lepesych repreientastek partji .Carmeny.* Paii Ka- 
■prowlcs i pas Kitechmas wywi* li się dobrse se 
■wolch partyj drugorsędnych.

Poswollmy sobie w końcu sauw^żyć, że podwyż
szenia cen wstępn na prscdstawieiia „Carmeiy,*
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aie>em nie da się usprawiedliwić, bo próci Oarmeiy 
Inne partje więksse były tek źle obsadioue, że gl- 
aęły aiepostrseżeaie nąjpiękniejese ustępy op y, a 
nowe kostiumy będą użyte także prsy następnych 
prnedsti' 'ieuiach taj opery, nie wątpimy bowiem, te 
opera ti nier.n jemcn aw bl licsną pnbiicsaośó.

Nadmienić jednak należy, te tak kostiumy, jak 
i dekoracje nie poscstawiaty nio do tycnenia.

* Dsiś w piątek dnia 18. stycnnia: „Starsy 
kawalerowie," komedja w 5 aktach Wiktoryna Sardou, 
tłumacnył O. Cnernicki.

Koncert. W prnysniym tygodniu odbedsie sie 
koncert panny Kanimiery B r o m i r - S i u g o c k i e j ,  
■e współudziałem i pod artystyoznem kierownictwem 
p. Mikulego, tudzież p. Zellinger, oraz jednego ama
tora, władaji :ego pięknym tenorowym głoeem.

Huch stowarzyszeń.
Zgrom adzenie tygodniowe Towarzystwa poli

technicznego odbedsie sie jutro w sobotę o godzinie 6 
wieczorem w sali rysunkowej miejskiego muzeum prze
mysłowego w ratusza, Na porządku dziennym: Wy
kład bar. Gostkowskiego „O zastąpieniu pary elektry
k ą  na kolejach żelaznych.*

Towarzystwo im. K opern ika odbyło po fe- 
rjach we wtorek awykłe swe tygodniowe posiedzenie. 
Dr G o d l e w s k i ,  profesor szkoły dublańskiej, zdał 
Wczoraj sprawą z badań swych na polu flsjologji ro- 
Alin. Znakomity fizjolog zamierza rezultaty swej pracy 
w osobnem wydać dziele. Prelegent podzielił swój wy
kład i.a dwie czeńci, z których jedną podał wczoraj, 
a lrngą zachował n; przyszłe posiedzenie. Licznie 
zebrani słuchacze interesowali sio żywo wykładem, a 
z Dnblan przybyła znaczna liczba słuchaczów tejże 
Szkoły, by skorzystać z wykładu swego procesora.

Kraków. W niedzielą d. 3. lutego godn. dej 
po połndniu odbądsie sią w tutejszem muzeum techni- 
izno-przemystowem X I. zwyczajne walne zgromadze

nie Towarzystwa tatrzańskiego. Porządek obrad: 
1) Zagajenie postedzenii przez prezesa. 2) Odczyta
nie protokołu z X. zwyczajnego i YI. nadzwyczaj
nego walnego zgromadzenia. 3) Sprawozdanie z czyn
ności towarzystwa za rok ubiegły. 4) Sprawozdazie 
ze stanu kaey towarzystwa. 5) Uchwalenie budżetu 
na rok 1884. 6) Wybór drugiego wiceprezesa, tudzież 
6 enłoaków wydzUłu. 7) Wybór korniej! kontrolnją- 
cej, złożonej z 3 członków na r. 1884. 8) Wnioski 
wydziału.

Rada m iasta Lwowa.
Posiedzenie z dnia 17. stycznia. Prezydent 

Dąbrowski zaprosił radnych do ndzinłu w uroczy- 
stcści Jordanu.— Do komisji zarządzającej fuuda- 
cją im. Gosiewskiego wybrani zostali pp, Kędzier
ski i Tyniecki, na kuratorów zaś fundacji Fran
ciszka Kochui ,na (dla literatów) uchwalono przed 
stawić do zatwierdzenia Wyd- ałowi krajowemu 
dwóch członków z n typujących tern na 1. kurato
ra : dr. Roszkowski, dr. Samolewicz, prof. Soleski; 
na 2. kuratora: Sr mol #icz, Soleski i Beuoni.

Następnie reierowt-ł dr. Z n o k e r  o wyroł i -  
i  j Butnym procesem karnym likwidacji gminuego 
podatku czynszowego Po przyp&dkowem wykrycm 
.przeniewierztnia Cięglewicza i Iwanien igo, ma
gistrat wydał przeszło 2000 wezwań do stron o 
» płatę zaległości tego podatku. W skutek tego 
* >łynęło przeszło 10Ó rekursów, które Wypadnie 

inowczo rozstrzygnąć. Ale to dało powód do do
chodzeń, których wynik jes1. następujący : Wykazy 
Zaległości podatku czynszowego przez buchhalterję 
miejską doręczane kancelarji egzekucyjnej były 
niedokładne, nie mieściły bowiem ważnego szcze
gółu, za które lata wykazywaną jest zaległość. 
Wykazy te oddawano do rąl egzekutorów, a ci 
czynili w nich dowol e poprawki. Podobnież działo 
się z księgami w bnchhalterji, do których egze- 
kutorowie mieli przystęp wbrew zasadzie prostej 
przezorności. Mimo '  yraźuego postanowienia, że 
strony obowiązane mżj$ wprost do. kasy miejskiej 
wnosić spłaty podatku, władza wykonawcza począ
tkowo tolerowała milcząco, a później upoważniła 
nawet egzekutorów, że odbierali od stron gotówkę, 
i kwitowali bądź na nakazach płatniczych, bądź na 
sprawionych w rokn 1881 bl&Qhiet»ch, tądź na 
sporządzonych w roku 1882 kwitach sznurowych. 
Zapasy jednak tych blankietów pozoi .awały w 
kancelarji egzekucyjnej bez żadnej kontroli i były 
przystępne dla egzekutorów, niemniej pć niejsze 
druk do kwitów sznurowych, które ni? były wcale 
ani numerowane, ani paginowane, ani zszywane i 
opieczętowywane. K

Wszystko to, nadarzało egzekntorom sposo
bność do defraudacji. Sumę zdefraudowaną obli
czono do połowy października na 18.000, dotąd zas

wynosi ona już około 20.000 gid. Dzisiaj rozchodzi 
się o to, jak załatwić rekursa wniesione przeciwko 
ponownym nakanom zapłacenia zaległości.

Rekursa te opierają się po części na kw .ach, 
umieszczonych na nakazach płatniczych, po częśc; 
na kwitach z r. 1881, po części na kwitach zznu 
rowych, a po części na świstkach lub też na go- 
łos|ownem twierdzeniu restantów, że zaległość zo 
stała uiszczoną, a kwity zatracouo. Pod względem 
ocenienia donośności tych dowodów magistrat był 
odmiennego zdania za sekcją I I , która jako ogól
ną normę do rozstrzygnięcia rekursów stawia, aby 
wszelkie pokwitowania egzekutorów, wysi wionę 
na blankietach z r. 1881 i na późnn^i-iych juksta- 
rjuszach uzna za bezwarunkowo obowiązujące do
wody zapłaty zaległości, i wszystkie rekursa 
oparte na tych dokumentach załatwić przychylnie. 
Do rekursów opartych na innego rodzaju dowo
dach nie da się żadna ogólna zastósować norma, 
i dla tego każdy rekurs taki mnsi być osobno 
rozpatrywany i prnedkładany Reprezentacji miej 
skiej.

Wniosek ten sekcji II. przyjęto wraz z we
zwaniem do prezydenta, aby po załatwieniu re
kursów polecił przedstawić reprezentacji miej
skiej wykazy kwot, do odpisania przypadających, 
wraz z wnioskami, od kogo należy żądać pokry
cia szkody. Dla wykrycia winnych w tej mierze 
funkcjonuje osobna komisja dyscyplinarna, a wy
niki jej śledztwa będą również przedłożone Radzie 
miejskiej.

Na poufnem posiedzeniu, które potem nastą
piło, przyzuano 300 żłr. pensji wdowie po śp. 
radcy Gębarzewskim [— a na posadę starszej nau
czycielki w szkole wydziałowej żeńskiej postano
wiono zaprezentować pannę Ł o n g c h a m p s .  Po
siedzenie skończyło się o godzinie lOtej wieczo
rem.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
G iełda lwowska. Przy wyborach, dokonanych dnia 

16. bm., wybrani zostali pp.: A. Do rady giełdowej: Au
gustynowicz Bolesław, Mysłowski Józef, dr. Gross Piotr, 
książę Sapieha Adam, Wrotaowiki Antoni, hr. Rnsi jcki 
Włodzimierz, Roiński Emanuel, Polano wski Stanisław, Mar- 
chwioki Zdzisław, Schellenberg Aogust, Sokal Henryk, 
Lazarus Maurycy, Bnber Salomon, Rnssmaun Ignaoy, Cha- 
jes Joachim, Frankel Emanuel, Baczewski Józef Adam', 
Mikolasch Juliusz, Tom Leon, Lilienfeld Ire.

B. Do kolegium sędziów poŁUbowoyoh: pp Henzel
Stweryn, Horowitz Samuel, Torosi' wicz Emil, hr. Dziedu- 
azyeki Kazimierzy hr. Potocka Emil, Tastanowski Włady
sław, Poroeri Ksawery, Łóirenherz Dawid, Buber Zyg- 
mnnt, Dymet Miohał, Dischj Jakóp, Posner Dawid.

Przegląd polityczny.
LWÓW 18. stycznin.

Sprawozdanie klubu czeskiego ogłoszone dnia 
15. tm. reasumuje jako znaczniejsze zdobycie na
rodu czeskiego: założenie czeskiego fakultetu me
dycznego, otwarcie teatrn Narodowego, rozwiąza
li » starego i zwołanie nowego Sejmu czeskiego, 
w którym ni ród czeski ma sprawiedliwą repre* 
lentację, dozwolenie kosztów na rozpoozęcie ro
bót około wzniesienia gmachu muzealnego a wre
szcie założenie gimnazjum czeskiego w Opawie. 
W klubie czeskim miał poseł Ottokar| Z e i t h a n -  
m e r  mowę, która jednak nie zawiera nic nowego. 
Pewien interes budzi tylko uwaga mówcy, iż Czesi 
w żądaniach swoich muszą się liczyć zniesłowiań 
akiemi żywiołami prawicy, w czem miał on zape
wne na myśli akcję Lisnbacherowską.

W kolach prawicy w Wiedniu wymieniają 
jako mówców przeciw wnioskowi Wnrmbranda : 
Hohenwarta, Riegera, Henryka Clama , Grochol
skiego, Hansuera i Madejskiego; stanowisko pra
wicy przedstawi prawdopodobni* ks. A. Liechten
stein.

Cesarz udzielił austro-węgier. ambasadorowi 
w Konstantynopola, bar. Calice, wielki krzyż or
deru Leopolda.

W Radzie pańuwa i Sejmie węgierskim wnie
sione będzie przedłożenie w sprawie zniesienia 
jurysdykcji konsularn**' w Tunisie, stosownie do 
konwencji, zawartej z Francją.

Pol. Oórresp. donosi: Giers przybędzie w so
botę lub w niedzielę rano do Wiednia i stanie w 
hotelu ambasady. Giers zabawi w Wiedniu dwa 
dni, a 22. stycznia ruszy z powrotem do Peters
burga.

Z Petersburga piszą do Nat. Ztg. : Znany 
wypadek cara był następstwem nieudałego zama
chu, wskutek którego konie uniosły sanki i car 
Wypadł z ekwipażu. p0 tym już wypadku wy- 
kfyto nowy spisek na życie cara.

Do Germanii donoszą z Rzymu, iż ' r sprawie 
obsadzenia ztolicy arcybiskupiej w Poznania nie 
nastąpiło jeszcze porozumienie. Papież nie pierwej 
poweźmie decyzję, aż rząd działalność biskupią 
zabezpieczy przez rewizję ustaw majowych.

Ułaskawienie bisknpa monasterskiego nastąpi 
w czasie bardzo krótkim. Bisknp B r i n k m a n n  
potrzebuje specjalnego ułaskawienia, gdyż w roku 
1876 został skazany, z powod „sprzeniewierze
nia* powierzonych ma urzędownie pieniędzy, na 
rok więzienia. Przestępstwo to było czysto polity
cznej cechy, bisknp bowiem chciał owe pieniądze 
kościelne uchronić przed złożeniem ich do depo
zytu skarbowego.

Standard podaje obszerną depeszę Ga me r o 
n i ego, wedłng której możliwe jest utrzymanie 
Sudanu i odsiecz Chartumu. B a k e r  pasza popie
ra to zdanie i prosi o energiczne działanie mili
tarne w tym kierunku.

Rząd grecki zamierza także wysłać kano- 
nierkę na morze Czerwone dla ochrony tamtejszych 
interesów Grecji.

N . fr. Presse donosi: Prace regulacyjne na 
granicy czarnogórskiej przerwano a komisarze czar 
nogórscy wrócili do Cetynii. Oczekują powrotu 
Must i As m paszy do Skodaru.

Pol. Corresp. otrzymała z Chartum sprawo- 
zdanie z sytuacji. Według tych wiadomości pier
wsza wieść o klęsce Hicks paszy z 4. listopada 
nadeszła 20. listopada, a mimo ukrywania jej ro
zeszła się szybko, szerząc popłoch. Ogłoszono więc 
stan oblężenia; po godzinie 9tej nie wolno było 
wychodzi na nlicę, kto mówił o klęsce, tego are
sztowano. Dalsze dnie przynosiły potwierdzenie 
wieści hiobowych. Dnia 5. grudnia pojawił się 
ranny, który opowiadał, że walka rozpoczęła się 
1. listopada. Nieprzyjaciel otoczył Hicksa paszę, a 
pierwsze trzy dni walki kosztowały go 60.000 lu
dzi. Nagle umilkły strzały, Hicksowi zabrakło amu- 
uicji. Wtedy Arabowie rzucili zię na wojsko egip
skie i zdusili je przemocą. Ranny widział sam 
Hicksa paszę, jak walczył rozpaczliwie z szablą 
w ręku. Mahdi odbył wjazd tryumfalny do El- 
Obeid i wysłał oddziały do zajęcia Darfnrn i Dar- 
humu na zachodzie, tudzież zdobycia utwierdzonej 
Fatzody i Fasokli. Punkta te Opnścili Egipcjanie, 
cofając się do Chartum. Sprawozdanie kończy się 
przypuszczeniem, że Mahdi ruszy ku morza, aby 
zdobyć czacie z wyprawami swemi za morzem. 
Mówią, że Hicks pasza próbował przed bitwą dro
gi nkładów. Mahdi bawił trzy dni w pieczarze, 
poczem oświadczył parlamentarzom, że nie przyj
muje warunków jenerała.

W Syrji obiegać ma proklamacja M a h d i e g o, 
w której wzywa on Syryjczyków do chwycenia za 
broń, gdyż wkrótce pojawi zię pośród nich i zrobi 
z Damaszku dragą stolicę Kalifa.

N o m  własi „Dziita PolsKiop."
(D.) Wiedeń 18. stycznia. Według  ̂ erci 

autentycznych, poseł L i e n b a c h e r  dla
tego nie zaprosił Polaków dn przystąpienia do 
kluba rolniczego, ponieważ statut Koła polskie
go wzbrania członkom tegoż należenia do jakiego
kolwiek innego klubu. Galicja, jak pan L i e n- 
b a o h e r twierdzi, ma na tem pola zupełnie in 
ne wymagania, skutkiem czego intsresa jej zu
pełnie się różnią od interesów rolniczych prowin- 
cyj zachodnich. Oa sam, jak się wyraził, ma gło
sować za językiem niemieckim jako państwowym, 
i obiecał podczas rozpraw w Izbie dać definicję 
języka państwowego.

(D ) W iedeń 18. stycznia. W sprawie zabu
rzeń w kościele naFaroriten,zostali skazani K r a n -  
1 i g ne 4 i pół rokn, S t i c h a  i O c h o l s k y  
na 3 i pół rokn więzienia, H o l o w a t y  na dwa 
dni aresztu.

(D.) Wiedeń 18. styesnia. Oasarz przyjmo
wał wczoraj marssałka dr. Z y b 1 i k i e w i c z a na 
audjencji. Większa część dzienników zapewnia, że 
Bank krajowy^ uporządkuje stosunki Zakłada kre
dytowego włościańskiego w ten sposób, iż nastąpi 
konwersja listów tego Zakłada nm 4 1/, procentowe 
listy Banku krajowego z znacznie dłuższą amorty
zacją. Załatwienie tej piekącej sprawy uważają 
pisma tntejsze za rzecz honorową Galicji i ko
nieczną w interesie jej kredy ta. Tak przynajmniej 
miał się pan marszałek Z y b l i k i e w i c z  wy
razić w kołach decydujących. Z powodu nowego 
spadkn kursu (na 87) mają posiadacze listów dłu- 
żnych Zakłada kredytowego włościańskiego żądać 
ustanowienia kuratora.

B erlin  18. stycznia. Wkrótce odbędzie s.ę 
narada admiralicji nad przedłożeniem kredytu 
dodatkowego 3,000.000 marek celem zakupienia 
nowych łodzi torpedowych.

P a ry ż  18. stycznia. Izba uchwaliła nagłość 
wniosku L a i s a n f a ,  aby wydane zostały bez
płatnie wszystkie przed dniem 10. stycznia b. r. 
w urzędach zastawniczych do 20 franków zasta
wione przedmioty.

Obawiają się ta  niepokojów ze strony ro
botników.

P e te rsb u rg  17. stycznia. Syn Bismarka hr. 
Herbert B i ■ m a r k przybył tu wczoraj.

P e te rsb u rg  18. stycznia. (Pocetą do granicy). 
Głównym powodem zamordowania Sudiejkina, 
była nienawiść do niego terorystów za aresztowa
nie Lei W n l k e n s t e i n ,  znanej z procesu 193. 
W kołach nihilistycznych uważano ją  jako na
stępczynię P o r o w s k i e j .  Miała ona rozgałęzione 
stosunki z członkami „carskiej ochrony" stowa
rzyszenia tajnego zawiązanego celem ochrony oso
by cara.

W Kijowie, dokąd wysłano specjalną komisję 
śledczą pod przewodnictwem jenerała S e r e d y  
i prokuratora N o b e r z y ń s k i e g o ,  odkryto tajną 
drukarnię. Ośmnaście osób aresztowano.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 18. stycznia. Cesarz zwidzał dziś 

urząd kas oszczędności, gdzie zabawił blizko dwie 
godziny i wyraził najzupełniejsze uznanie tak dla 
urządzeń, jak też dla urzędników.

Zagrzeb 17. stycznia. Sesja została zamkniętą 
po przemówieniu Snboticza i bar. Ziykowicza, 
którzy przemawiali za adresem większości. Na
stępne posiedzenie w sobotę. Stronnictwo narodo
we przyjęło wnioski komisji względem obostrzenia 
regulaminn, według którego na przyszłość deputo
wani wyklnczeni na dni 8 od obrad, przy nastę 
pnej sposobności mogą być wykluczeni na cały 
okres sejmowy.

Budapeszt 18 stycznia. Wobec krążących 
pogłosek oświadcza Ungar. Post w formie jak 
najbardsiej stanowczej, że wotum Izby panów w 
sprawie małżeństw mięsianych żadnego nie wy 
warło wpływa na gabinet T i s z y ,  rozporządzający 
ogromną większością w Izbie deputowanych.

Paryż 17. styczuia. We czwartek obradować 
będzie izba nad interpelacją w sprawie przesilenia 
ekonomicznego i nad petycją robotniczą. Temps 
oświadcza, de przesilenia faktycznego nie zna prze
mysł paryzki; ma on w rokn obecnym więcej za
jęcia, niż w przeszłym.

Rzym 17. stycznia. D e p r e t i s  zachorował 
niebezpiecznie.

M adryt 18. stycznia. Izba uchwaliła większo
ścią 221 głosów przeciwko 126 projekt contr 
adresu. Stronnicy Sagasty głosowali za, republi
kanie, konserwatyści: i lewica dynsatyczna p r z e 
c i w k o .  Gabinet poda się do dymisji.

B erlin  17. stycznia. Parlament odesłał przed 
łożenia podatkowe do komisji z 28 członków. £o 
misarz rządowy B n r g h a r d t  oświadczył, iż rząd 
musi trwać przy opodatkowaniu stowarzyszeń 
akcyjnych.

K air 17. stycznia. Gnbernator gen. Sudfcnu 
telegrafował do kedywa, że] powstańcy odcięli od
wrót załogom egipskim w Sennaar i blokowali 
przejazd Nilem przez zatopienie łodzi napełnio
nych kamieniami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LwoV 17. styc iiia (Z laby 1 nilowej;. I. lkqje 

aa sztukę: Kolei gal. Karoli Ludwika i  200 rir. 291 26 ód 
294*60, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 170*— do 173*—, Banku 
hipot. galio. 298 — do 802— , Banku kred. tp 1* 262*— do 
267*—. II. Liaty zastawne na 100 sir. waLaustr. Towars. 
kredyt, gai. ciem. 6*/, 98*40 — 99*40, Towarz. kredyt. 
g»l- ziem 4•/. 90*— do 91*—, Tow. kred. gal. ciem. 6'/' 
98 40 do 99*40, Tow kred. gal. ziem. 4•/, 86*— do 87*—, 
Banka hip. gal. 6'/. 101*40 do 102*40, Bankn hłp. gal. 6*/, 
97*66 do 98*66, Banku hip. gal. z 6'/. prem. 100*40 do 
101*40. III. Listy dłużne na 100 sir. Gal. zakł kred. włośo. 
6*1. —'— do 91*—, Gal. zakł. kred. włiśo. 6“/, —*— do 
—*—, Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal. i Buk. 6*1, loa 
w 1 16 —*— do —*—. IV. Obligi za 100 sir. indemniza- 
oyjne galio. 6'/« 98 66 do 99 66, Komnnalne gal. Zakład 
kred. włośo. 6*/, —*— do —*—, Pożyozki kraj. z r. 1878 
6*/, 101 60 do 102*60, Pożyczki krajowej z r. 1883 
89*76 do 90*76, Losy miasta Krakowa 16*60 do 
18 60, Losy m. Stanisławowa 22*60 do 24*60. V. Moneta 
Dukat bolederski 6*62 do 6- , Dukat oesarski 6*64 do
6*74, Napoleonder 9*66 do 9 66, Pół-impeijał rosyjską 9*87 
do 9*97, Rubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Rubel roeyjek. 
papierowe l'16'/i do 1*18'/,, 100 marek niemieokioh 69*06 
do 69*76, Srebro za 100 złr. —■— do — *—, Kupona 
w srebrze za 100 złr. —*— do —*—. Pieri za oyfrj 
wszystkioh pozyoyj znaczy: „płaoą," druga „iąd.j- *

Wiedeń 18 stycznia godzina 10 min. 38. Akoje 
redytowe 301*60, Auglo-Austr. 11676, Akoje bankn tłu on 

111*60, Kolej Karola Ludwika —*—, Połndn. 143 60, 
Renb papie -owa —*—, Listy zastawne galio. banku hipot 
— —, Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z ku 
J8&, Napoleonder 9 61, Rubel papierowy 1*17*/*.
Usposobienie: stałe .

Wiedeń 17. atyoznia godi. 1. min. 46. Akcje tlp. 
tow. góra. 6640, Wog. akcje kredyt. 296*60, Akoje anglo- 
austr. 114*60, Akpje bankn Union 11030, Akoje Karola 
Ludwika 293 —, Akoje kolei północnej 2 6 4 ^ . A^Jje kolei 
południowej 142*60, Akoje kolei Alfodzkiej 169*60, Akoje 
Staatsbahn 818*80, Akoje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
171*26, Akoje kolei węgier. półnoono-wsohodniej 162* 
Wiedeńskie loty 128*76, Akoje kolei Rudolfa Akoje
kolei Albreohta —*—, Węgierskie obbgaoje państwa 
w złooie 97*76, Galiuyiskie obligaoje indemnizao^®?"* 6> 
Losy regulacji Cisy 110*80, Losy tureokie 20*25, Węgierska 
renta 88*72, Akoje banku związkowego 105'83, _ >
obrotowego —*—, Akoje kolei wągiersko-galicyji * . 
Akcje kolei państwowej —*— Rubel papierowy 
Węgierskie losy 112*76, Marek niemieoki —’—  D*P°*° 
nie: stałe.

Wiedeń 17. styoznia godz. 6 min. 10. Jednolby 
dług państwa w banknotaoh 79*66, w srebrze 80T0>

złooie 100*20, 6*/, anetr. renta maroowa 94*16, A*qe 
bankn wiedeńskiego 848*—, kredytowego 800*—> Londyn 
121*10, Srebro —*—, Napoleonder 9*60*1,0, Dukat oes. men. 
6*71, 100 marek niemieokioh 69 30.

B erlin  17. etycznia godzina 6 min. 30 . R °«yi^e 
1 ■ lcnoty 197*40, Akcje kredytowe 619*—, Lombard* 
242*—, Galicyjskie 124 25, Kolei rumuńskiej 66*20, Austrja- 
okie banknoty 168*30. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
— , Lombardy —•—.

P aryż 8 */, Renta 76*70.
T elegram y n b o io w e  z dnia 17. s t y o z n i a . — Wi e

deń:  Pszenioa 10 — do 10 26 złr., ż y t o  do —'
złr., jęozmień —*— do —*— złr.. kuknrndea —*—
—*— złr., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 30 75 do 81*— złr. B n d a p e  z t :  Pszenioa 100 
klgr (na jesień) 9 30 do 9 32 do —•— złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —*— złr. B e r l i n :  Pszenioa żółta 
(na kwiecień-maj) 174*— m., żyto — — m., spiryti l®00 
48*10 m., olej rzepakowy 66*20 m. P a r y ż :  mąki 169 
aljgr. 8*26 fr., olej rzepakowy 81*25, epirytue —*— fr.

Nafta. W i e d e ń  18. etyoznia: 16*60 do 1676;
B r e m a :  8*66 do —*—. H a m b u r g :  8 80, na etyczen 
8*89, na lnty-marzec 8 76. A n t w e r p j a :  na ety- 
czeń ?!•*/»• N o w y - Y o r k :  9*’/». F i l a d e l f j a :  9 ’/r

Przyjechali do Lwowa dnia 18. stycznia.
HOTEL ŻORZA. S. br. Tarnowski ze Śoiatynki, S> 

bar. Hagen z Podola, K. knirź Puzyna z Narola, J. Kel- 
lerman z Kańczugi. E. hr. Balsche z Rumnnji.

HOTEL WARSZAWSKI. S. Wysoczański z Brzozowa, 
S. Turski z Zóiłtaniec, A. Gajewski z Sołowyi, F. Wisznie- 
i . .a i z Wołoozysk

HOTEL EUROPEJSKI. W. hr. Mniszek z Rosji, R. 
Jordan z Doblan, D. Tannenbaum z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. A. Stecki ze Środopoloa, K. 
Skirmunt z Litwy, M. Cbojecki z Tarnobrzegu, T. Świą- 
toniowski z Jas, K. Biliński z Kołomyi.

Apteka R U C K ER A  we Lwowie
poleoa

Kosę plęknoie! 1 wszelkie kosmetyki 1 packnldła, 
tak przezamnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (8)

P O D Z I Ę K O  W A N I Ę .
Ciężkim dotkniętyoh ciosem z powodu śmierci ukocha

nego brata naszego ś. p. .Ludwika Barącza szczery współ 
udział ogółu tak w egzekwiach żałobnych w kościele 
arohikatedralaym obrz orm., jakoteż w samym pogrzebie 
zniewala nas podziękować niniejazem publicznie, przede- 
wszystkiem Nsjprzewielebniejszemn księdza arcybisku “ '
obrz. orm. księdza Isakowiczowi oraz Wielebnemu Duohi 
wieństwu tegoż obrządku, Szanownemu Tow. Straży ognio
wej ochot. „Sokoł", Szanownej Dyrekcji i Urzędnikom gali- 
oyjskiego Bankn kredytowego, Szanownym Towarzystwom 
MIod ieży handlowej i „Gwiazdy" oraz Towarzystwu Har
monii >,lej Wielmożnemu Panu Majewskiemu, który gorą- 
cemi słowy pożegnał śmiertelne szczątki zmarłego — wre
szcie tym wszy rkim, którzy w całym tym smutnym obrzę
dzie udział mieó raczyli, serdeoznem: „Bóg zapłać!“

Lwów, dnia 18. stycznia 1884.
Melania ■ Barączów Prottangowa, 

Władysław Barącs.

Rozkład krwi.
Jeżeli nie odbywa eię w należyty eposób przemiana 

w krew pożywienia, to skład krwi jest nienormalny, ozego 
następstwem są często choroby takie, jak szkrofoły lab 
tnberknloza itp.

Przyczynami, wywołującemi ten rozkład krwi, są: po 
pierwsze skłonność odziedziczona, gdy potomek otrzymał 
już w spadku złe przetwarzanie się krwi, lnb powtóre, 
a ta przyozyna jest nąjozęstsza, powstaje wadliwe tworze
nie się krwi przez nieregularny i lekkomyślny sposób 
życia.

I tak próoz tych, którzy podkopali zdrowie swoje 
przez własną winę, przez używanie jodn i merkorjnszn 

. itp , skłonni są do nieprawidłowego tworzenia się krwi 
. także oi wszyscy, którzy prowadzą apoitób życia przeważnie 
I siedzący (knpoy, urzędnicy, nczeni itd.) i nie mają rnohu 
j  na ś w leżem powietrza, dalej dziewczęta i kobiety, które 
• spędzają dzień na szyoiu, haftowania, w ogóle na robotach 
' ręcznyoh, niezważając na tc arzysząoe temn okoliczności.

Ponieważ zaś krew źle złożona nie wywiera i 7 
wrażenia na nerwy, więc cierpi na tem oały stan zdrowia 
i przygotowuje się oały szereg oborób.

Znaczenia krwi poświęoił zatem długoletni azef szpi
tala, dr. med. Liebaut, swoją broszurę „Die Regenerations- 
kur“, która wyszła już w 12. wydaniu, a dostać jej można 
za 30 cnt. w Cieszynie w księgarni Prochaski. Jestesmy 
przekonani, że każdy, kto oierpi na r o z k ła d  krwi, prze
czyta tę nadzwyczaj pouczającą broszurę z wielkiem zaję- 

1 ciem, a słuchając jej rad, przyjdzie znowu do zdrowia 
| w sposób prosty i doświadozony.

Tańce karnawałowe 1884
p r z e z

T Y R O L S K I E G O .
1161 2—9

Cena —*70
» —’64 -*45
;  - 16

! i-

„Bratki** kadryle ■ .*, .
„Hahnlki** D um ka i Bol°"jy*jkl *
„W spom nienie Zagórza " 01 * **ybka  
„Kalina** P o lk a  Mazurka 
„Stare baśnie" M azury 
„Życie snem" W alce . * -
Dla nabywających wszystkie t® ° ^wipozycyj tylko złr. 3
Titz T ytns „P ierw sza m yśl* D w a j  l“a ry Cena —

Panom Aranżerom tańców poleoamy:
M eslenhansera, 100 Ogar m a z u r o w y c h  Cena

ToA lbom  fllr C ołlllon  Tonren
1*29

•65

Księgarnia Seyfartk i Czajkowskiego we Lwowie, Rynet główny,

N*a karnaw ał1 •1
Najnowsze wachlarze '-“iłowe i concer iVI 1 sztuka po złr. l*6 C i **> ^  3 0 .
Rękawiczki b&iowe od 5 do 10 guzików.
R ęk aw iczk i jedwabne i półjedwa i~ ® 1® Sara Bernhard!- .
Ordery k o ty lion ow e bardzo g u s to w n e  setka od 6 złr. do 18 1 ±
Strzelaj) *e p rzyb ory  dr k otyliona  sztuka od 20 ont. do 60 c® * 
Figury do k otyliona na 6, 12, 18 i 24 par.
T ary do wypożyczania. u r v. * Iskich
Perfnm erje i pudry z pierwszorzędnych fabryk franouskioh i »t>SieL ■ a 

od 50 cnt- -*0 złr. 2*60, oraz p raw dziw ą Wodę k oloń sk ą  
od 60 ont. do 1 złr.

p o l e o a .  m a g a z y n

HENRYKA MtJLLERA
Lwów, ulica Halicka 1. 6.

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najakuratn 
odwrotną pooztą. 2155 2—t

,.,* tr;z,Y £-*•'■ " t . * , ■ J - y- ■: < r.

: ze świeżych i zasuszonych kwiatów
g* GARNITURY BALOWE KAMELI I  INNE m l

; ■ w a w i ł i i a i i i n
W E LW OW IE

OBSTALÓNKI NAPROWINCYI STARANNIE OPAKOWANE WYSY-tAM

G łów ny skład.
Piwa ołomnnieckiego

■adgrodzone medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej
dla Galicji i Bukowiny

w beczkach i flaszkach

u Eliasza Hertera
we Lwowie, ul. Kopernika l. 8.

1016 4—T

L. 16 21*.

□wieszczenie licytacji.
on  , . . „ -  _

1146 8 - 8

Dnia 29. stycznia b. r. o godzinie 12. w południe, od
będzie się w Departamencie IV. Wydziału krajowego licytacja 
publiczna1 na. dosta*wę 3600 metrów sześcienych kamienia po
trzebnego Pierwszych 18 kilometrów drogi krajowej
Lw ów ('Zboiska) Stojanów.

Dostawa, powyższa, mająca obejmować w  połowie  . . mająca „ ... .. A . . . . . . .  „
bo row y  piaskow iec z L esien ic, a  w  połow ie k a m ie ń  w ap ienny  
z okolic Rozw adow a, p o d łu g  p ró b ek  znajdu jących  się w  
W ydziale k ra jo w y m , w in n a  być  u sk u teczn io n ą  w ciągu
la t  1884  i 1885-

Bliższe warunki licytacyjne tej dostawy przejrzeć można 
°ddziale technicznym Wydziału krajowego.

Z Rady Wydziału krajowego.
Lw6»  dnia 10. Btyoz’ia 1884 r.

a c x x x s j t o c * o i c i c » ^ ^

3°|o iistr zastawi c. i  amz. Zali. M. mXm.
R o c z n i e  s z e ś ć  c i ą g n i e ń :

15. luttgo, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 
15. października i 15. grudnia.

Główna wygrana 50.000 złr*
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 

złr. biorą tńkże udział w dalszych ciągnienizch wTgr*°Jca- 
Sprsedajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy 
i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje pań
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych eonach, wszelkie 
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorsystmejszenn 
warunkami eskontujemy. Wszystkie polecenia z prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 1014 ą_ 0

SOKAL i m i E N
ulica Hetmariska 1 8 .

Asystent farmacji
postukuje natychmiastowego umieszczenia.

Bliższa wiadomośj w aptece w Bo
dzanowie. 1140 6—5

plac Maijaeki 1. 7

od I. lutego do najęcia.
Wiadomość u dozorcy.

ZupelRie świeży transport
ge gbioru majowego 1883 

przez ^ t t e z  sprowadzonej

E R B A T Y
e h  ń s k ie j

a mianowicie:
0 . „Asnn-Peoes-Maadnrti" naj

przedniejsza mieszanka arom.
1. Jasiu "  Perła Chin, żółto- 

kwiatowa . . . . .

N.

N.

N.
N. 3. 
N.
N.
J
N.
N.

N.
N.

‘/.k o
sł.
5—
4*40 
4 —
8*20 
8*80 
2—  
1*60 
1*70

najprzedniejsza w
.v«»nicaob * —

„Ssnobenę", p ‘ y r ^ 9  3  6 0  
10. „Czarsą barawa""**.> W8re #e0

szczenki, f^ *  **>*» ja r a 
l i .  Kwiatewa knra"*>11 *. , . r 6- _

szczenki, funt ro i,. - »

w iatowa.................................
ilautsjczan Pacha", białokwiat. 

- „Nandżyn", czarna -aocnr 
4. „Sauohan|", mało narkot. .
6. „Canga", familijna dobra .
6 . „Praszek herbaolaay" • • •
7. „Wyelewki", Z najlep. herba-
8. „San aag", najprzedniejsza w

oryg. drewnianych »kr*ynk*c^
>. „Sanobanę", w ^ e ?). „Czaroa karąwanawa", Wew
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C. Ł  Koncesjonowane Mnro wywiadowcze 
M. LEWIŃSKI

w Ii zeszowie.  
Zaw iadam ia  Sz. P. T. Obywateli, ż- 
obecnie dostarczyć może parobKÓw 
familimych do objęcia służby na lat 
trzy, rówujez dostarczyć może lu d z  

do robót polowych. 1160 2 - i

.^LECZENIE
0/% o

8łabeiel 1 irtl,|Przez

SHChot, 
Zapalenia oakrzoll, | 

Katarów,

S k r t f t t iw ,

ZIAREK
z Kreozotu
SABOURDY

iputi umvni 
8, aliea de Cholaml,

w  P a r y ś u .

W e L wowie uutekach CC- 'u tu la 
sz* i Krzjżsnowakiego. 1044 4 0

|T W W T W W W W~ r

SADŁOWSKI i MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynku 1. 23,

l i i  towarów lomifcli, wio, lerlatr i iolatasfiw.
Objąwszy po zaszczytnie znanej firmie J .  E t B . . . „  od 40 la t tu  istniejący 

handel, polecam y się łaskaw ym  wzglę (om Szanownej P. T . Publiczności.

U tr z y m y w a ć  b ę d z ie m y  i n a d a l

towary tylko najlepszej jakości,
o ra z

różnorodne d e l i k a t e s y ,
a odebraliśmy piw nicę

■ w y T o o r o w P t n i  i  © t a r e m !  w i n a m i
bogato wypoi tonę 1)28 4- 6 ^

^  ^  A. .A A -a a. o-

K a ż d e j  d a m i e
chcąjej mieć j z n u r ó w k ę  d o b rz e  p rz y p n a o w a n ą , z p r a w d z iw ą ,  d o b rą  

ro g ó w k ą ,  zalecam zamówienia sobie u  mnie miary.

M“e- M. MtTLLER, WIEN,
I . S tad t, Operngasse 12 (vis a ria dem Hemrichshcf).

I T  S Z N U R Ó W K I
wła -ego w y n b n  podług najnowszych najlepszych wieuaaikicfi i paryskich mode
lów, gw arantow any fiszbin, b iałe lub siwe od 5 złr., kolorowe od 7 złr. w górę. 
Paryskie sznurów ki białe lub siwe od 8 złr., kolorowe od 10 złr. w górę. F ra n 

cuskie gorsety zapinane na haftk i od 10 złr., kolorowe od 12 złr. w górę.

NowośćI Sznurówki Stofanji
cyoh na a e rc e , w ą t r o b ę  1 ż o łą d e k , trw ałe, trzym ające formę, nie przeszkadza

jące wcale funkcjom  żołądka, wytworne ofl 8 z łr w górę.
Sznurówki damskie i dziecin, we wszystkich formach, kolorach i rozm iarach 
po uajrozm aitszych cenach. Zlecenia z prow incji załatw iają się w edług nadesła
nego wzoru lub m ary, jak  również po podaniu ceny za pobraniem  pocztowem.

Niekouweniuiąoe tow ary zostaną odmienione. 1171 1—o

u* w s i lu fi n a  pr.>w in j i ,  p r a y jm u  e 

A d o l f  •* • F a n g  s t o l a r z ,  L w ó w , u l
K u p ę  iu a  1. 4 4  a .

M M M H M H » H

*  K A M T  . B  W Y M L a - N Y
c, k* u p r z y j  g a lic .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta ; monety
pod warunkami najprzystę*. aiejsaenn

!5°|o L i s t y  iiipotecznej
jako tei

5C) Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z duia 1. iipea 1868 (Ds. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funuuszo ych papilarnych, kaucyj mał?«ń- 

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
są w tym kantorze do nabycia.

W k- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji 1005 6 0

Do Wielmożnych Pań 
narodowości polskiej, ruskiej, czeskiej i niemieckiej.

Dla poruczyć się mającej funkcji w trzech dobroczyn
nych zakładach w Galicji, poszukuje 1 i§ kilka dystyngowa
nych Pań z płacą miesięczną po 60 złr. i koszta podróży.

Od starających się Wielmożnych Pań na powyższe posady 
wymaga się:

1. Wiek od 20 do 35 lat;
2. Wolny stan;
3. Biegłość w piśmie, czytaniu i mov;e w dwóch językach,

mianowicie: w polskim i niemiecki]n, — w ruskim i nie
mieckim, — lub w czeskim i niemieckim;

4. Moralna i materjalna rękojmia;
5. Czerstwość zdrowia i uznany exterier.

Zgłoszenia p.semne, z podaniem powyższych dat, bliż
szych stosunków osobistych; miejsca zamieszkania i ostatniej 
poczty, wnieść należy do dni 14 na ręce:

a) Wielmożnego Maksymiliana Heldenburgs, c. k. notarjusza 
w Monasterzyskach, lub

b) Wielmożnego Józefa Freunda, c. k. pocztmistrza i bur
mistrza miasta w Nowemmieście, poczem otrzymają 
kompetentki piesmne bhższe szczegóły odnoszące się 
do tych posad. D70 1—3

K o i do rnrnm E K O N O M
eoretyczno-praktyczny rolnik, 

były uczeń szkoły Czernicho
wskie1' z 18 >etn ą praktyką w 
znaczniejszych majątkach ziem 
-kich Galicji zachodniej wscho
dniej, poszukuje zaraz lub z d. 
I. kwietnia odpowied niej posady.

Łaskawe zapytania uprasza 
pod adresą J . S. poste restante 
Zabłotce. hm ? _ 3

skarogn?*d* 3 le tn i  preonoWHwy ls*ą 
nagrodą i m e d a le m  srebrnym d 
s p r z e d a n ia  w Z a rz ą d z ie  d ó b r  O żo m lł 
poczta Sądowa Wisznia od stacji 
kolei */4 m ili. 1150 9 - 3

Ją przeciw reumatyzmowi, katarowi 
ranom, boleściom, nagniotkom,

m oparzeniom i t. d.
^  Skład centralny w Paryżu, ru 

St. Mery, 30 i we w s z y s tk ń li  
aptekach. 1022 3 o

i r n r c j .  fa b ry k a  z a ło z o n ą  w  ro k u  • I Ś 7 C l

CES. KROL. •) ^  '  KROL
AUSTRYACCY ■: T  W A  NIEDEFUANDZ

KADWORNI DOSTAWCY. NADWORNI DOSTAWCY., NADWORNI DOSTAWCY. ^
/ V

W Y U 4  w i m  S O L S
- f a b r y k a  w y b o r n y c h  l i k i e r ó w  HOLENDERSKI CH

W A M S T E R D A M I E .
F I L I E  : w  W I E D N I U .  A M  H O F  3 .

;,;vNĄSL;A'DÓWANpi- NASZY-Ctf. LIKIER ÓW BĘĆ£ SĄDOWNIE POSZUKIWANE 
il?ÓNh!K'^-ESY4AVY.NĄ-i^DANIĘ OPLATNie .

'i ttA^D^SDDŃOŚtl Ś Z A N i) W.N ETir ’ P UB Li C z  n o S Ci "u S 2 A 0 Żi l i i M v. S P R Z E P A Ż naszych UKitftów PRAWIE
1 - tśf. H A N D l AĆK;jh0J|IENRY».W..-YS!11NIArH I KAWIARNIACH •

N i l e p s z .  ś r o d e k  
Ż ołądek, krew , przeciw ko w szelkim  niedjwpo. 

g ło w a .  | z y c jo m , m dło śc io m , d y a rji
------------------------------ >§> holowi zębów itp .

jaKo doskonały środek żołądkowy.
9 9 "  U ś m ie rz a ją c y  k u rc z e .  ' R I  

Jako tynktura do zębów i woda do ust.
Jako środek toa letow y.

Jako napój orzeźwiająoy.
C e n a  j e d n e j  f l a s z k i  5' c t.  Ż ądać ua leży  w y r tź n ie  M entyi y  _ _ _ _ _  
N eu ste in a  i uw ażać, ażeby  każda flaszka zao p a trzo n ą  b y ła

w  n a s z ą  m a r k ę  o c h ro n n ą .  1 ■ "1
I ł l ó r y i  ik ła d  d la  A n s tr o -W e g ie r :  we W iedniu, w a p te c 1 „zum 

heil. L eo p o ld  “ Stadt, Ecke der Spiegel- und Plankengasse 6. — We Lw ow ie 
w aptece p. Zygm unta R u d e ra . 1049 9—15

Towarzystwo galic. tasy zaliczkowej.
WE LWOWIE, ulica Wałowa 1. 1.

Stowarzyszenia zarejestrowane z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  p o  6 %  r o c z n i e .

,oa.3-0 D Y R E K C J A .

O D E Z W A .
Wzywam WPana Waleriana Starnawskiego, zamieszkałego 

w Kołomyi, by się zgłosił do podpisanej, w celu uregulowania 
czynszu najmu za pomieszKanie, z podaniem dokładnego swego 
adresu teraźniejszego pobytu. H 72 i — 1||

Kołomyja, 16. Stycznia 1884. B .  C h a j e s ,

Zakład leczn iczy prywatny
otw arty  n i  n o cy  koncesji W ysokiego c. k. Nam iestnictw a we Lwowie, 
przyjm uje, chorych płoi obojga na wszelkie rodzaje oborób wewnętrznych 
i zew nętrznych z w ykonaniem  wszelakich operacyj. W ykluczone są choroby 
ostre zaraź i. rt W ybór lekarza ordynującego pozostawiany je*it klientom . 

W yjaśniać udzM a dyrek tor Zakładu £136 1—6

Dr. 25. Rleger,
r a d c a  z d ro w ia  

w, Lwowie, przy plaou Haliokim 1. 10.
TJstnie od godziny 2.—4. po południu.

W *

NAGRODA 16,600 FRANCS

ELIXIR WINNY
QUINA LAROCHE je s t n a j d o k ł a d 

n ie j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelkich 
środków  z chininą. Sm ak posiada przy
jem ny i skutec mość jś j uznaną została 
w s ł a ’ D ściach  ż - l ą d ...... „
w y n ę d z n ie n iu ,  b r a k u  a p e ty tu T w♦ -V. J    ; _______   . .  A

jćj uznaną 
ą d k a , g a s t r a l g i i ,  

.  .  . -a k u  a p e t y t u ,  w
t r u d n e m  i m o z o l n e m  p r z y j s c i u d o  
z d r o w i a  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i ltczy  GORĄCZKI p e r y o -  
dyczne, ja k  również następstw a tychże. 

P a r y ż , 22, u l i c a  D r o u o t

U nikać naślad yn ictw  i podrabiać k tó r . 
są  w yra dane we Lwowie. 

W ym agać należy koniecznie podpisÓd' — - - -bocznie zam ieszczony

W e  L w o w ie  w  aptekach 
Sklepińs^iego, N ahlika i R uckera.

F a b r y k a  p e r f u m
i w a z a lb ic h

środków toaletowych i kosmetycznych

JANA IHNATOWICZA
przy ulicy Kopernika 1. 3

i F ilja  przy u licy  H alickiej
róg Wałowej naprzeciw sklepu p. Karola Bałłabana

p o l e c a

Szanownej Publiczności najmodniejsze i najwyszukańsze 
perfumy, w ozdobnych flakonach, w pięknych i bardzo 

gustownych pudełkach od 50 cnt. do 10 złr.

2 x / £ 3 r ć L ł c  t o a l e t o w e
z z a p a c h a m i:

fiołkowym, różannym, Essbouquet itp. od 30 cnt. do 1 złr.

Wody pachnące
m i a n o w i c i e :

Lwowska, Krakowska, Warszawska, Ostrowska
i  H O I X > ] \ S K A ,

• r a z  looi 2 1- 0

rozliczne przybory toaletowe i kosmetyczne
najprzedniejszej jakości i dobroci

nadające się bardzo na prezenta.
V Mowie la  Mieiice 1. 20.

The wGreshamM
Filia dla Anstrji:
H u  Giuelaslrasse

w domu własnym.

Jeneralna Ajencja:
dla Galicji i Bukowiny,
we Lwowie u . Karola Ludwika 5.

L. 36.

K O I K U M
1170 1—3

i niemieckim;

Wydział komitetu zajmującego się budową nowej gr. kat. 
cerkwi w Monasterzyskach, poszukuj kilkunastu kolek tantów 
z dzienną płacą po 1  z łi, do 2 złr. 50 cnt. i koszta podróży. 

Od ubiegających się o te posady wymaga sie:
1. Narodowość polska, ruska, czesk? lub niemiecka;
2. Wiek od 24 do 50 lat;
3. Biegłość w piśmie i czytaniu w 2 językach, mianowicie:

polskim 
w języku ruskim 

czeskim
4. Moralna i materjalna rękojmia;
5. Czerstwość zdrowia i dobry exterier.
Zgłoszenia pisemne z podaniem powyższych dat i Hliż- 

szych stosunków osobistych, wnieść należy bezzwłocznie, a 
najdalej do końca stycznia 1884 r. do Wydziału komitetu w 
Monasterzyskach, poczem naj Lepiej skwalifikowani i na lę po
sadę zaleceni kompetenci, zostaną do służby powołani.

Monasterzyska, dnia 15. stycznia 1884 roku.
Z a se k re ta rza : P rzew odniczy ;?

Ks Leo» Nipminowicz, Józef hr. Młodeckf
gr. k a t.  proboszcz.
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Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy
Lwó w u lic a  T e a t r a ln a  w gn c b u  te a t r a ln y m

udziela pożyczek na zastaw y
a) kcsztow uosci, ilro g ich  kam ien i i k ru sz có w ;
b) towarów kolonialnych bławatriych, wyrobow fabrycznych wszel

kich ;nnyeh przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak 
nowych jakoteż używanych;

c) papierów publicznych wartościowych,

, według taryty o 2 7 0 zniżonej, od z łr  5 0  począwszy.
Poi.ajn oraz do wiadomości stron  inter«sowHnvc^i. szczególnie 

P T. kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 300 złr na 
kosztowności lob tow ary, może za osobną omową nastąpić Ugge 
obn iżen ie  należytosci, w sto nnkn do wartości szacunkowej objętości 
przedm iotn i czasn trw ania pożyczki

i Przyjmuje wiładii i  m im  oszczędności J
począwszy od 1 z łr . do każdej w ysokości i oprocentowuje takowe

po © od sta,
o d  1. l i s t o p a d a  1H H 1 p o o z ą ' W s * J

Zw rot wkładek do 100 złr. uiszcza się bez w ypogodzenia,
„ r „  250 B z 10 dniowem wypr'wl0dzeniem
„ a a a z 20 dniow6m a
„ a a 1000 a z 30-dniowem a

Godziny urzędowe od 8.— 12. w porudnie i od 3 . - 5 .  po poł.
Lwów diua 18. stycznia 1879 roku. 1007 2—®

D y r e k c j a .

t W U ł t f  11 W  J 1 I H  1 H

Ulokowane aktywa według bilansu z dnia 30. czerwca 1883 r.
w y n o sz ą :........................................  83,780.016 frk. 90 ct.

Roczny dochód z tytułu premij i procentów 16,602.367 „ 70 
Wypłaty od założenia Towarzystwa (1848) 139,950.000 
Nowych wniosków przedłożono Towa

rzystwu w przeciągu roku 30. 
czerwca 1882 — 1883 na sumę 65,726.175 

Ogólna suma wniosków przedłożonych
Towarzystwu od założenia jego 1.260,777.854 „ 55

Prospektów i bliższych szczegółów udziela:

! E  N E R  A L  S ' A  A J E N C J A
we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 5,

jako też ustalone ajencje we wszystkich większych miastach
Galicji i Bukowiny. 1173 1-3
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C. k. uprzywilejowana kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.

L. 1164 V. 1174 1 -1

Dostawa rozmaitych malerjafów.
Dostawa rozmaitych materjałów krajowych będzie rozdaną za 

ofertami na rok 1884.
Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone 

w napis: „Oferta na dostawę rozmaitych materjałów“ należy wnieść 
najdalej do 37 stycznia b r. godziny 11. przed południem do za
rządu głównego w Wiedniu (1. Elisabethstrasse 9), do komitetu za
rządzającego w Bukareszcie (Strada scaunele 49), albo dyrekcji ruchi 
we Lwowie Jub Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie uiścić 
przy kasie jednego z wyż wymień >nych mieisc wadjum w wysoko
ści 10°|0 ofiarowanej dostawy.

Szczegółowe wjdiazy i bliższe warunki dostawcze mogą by< 
przejrzane w biurach jednego z powyź wymienionych miejsc, lub tei 
za uiszczeniem opłaty pocztowej przesłane.

Towarzystwo zastrzega sobie prawo przj mowania ofert w ca
łości lub częściowo. Oferowane ceny winne byó obliczone z do
stawą do jednej ze stacyj lub składowisk kolejowych, z doliczenien 
Wszelkich wydatków.

Oferty wniesione po upływie wyż wymienionego czasu lut 
nieodpowiadające wymogom niniejszego rozpisania dostawy nie będs 
uwzględnione.

We Lwowie w styczniu 1884 toku.
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L ask ow n ick i . Papier % fabryki ozerlaćakiej. I. Związkową Drukarnia we Lwowie.


